i el 382%, 104.28, 
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Apiw (daw- 
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Rodiitür Ma a przyjmuje 
od godziny ł do d po połudali, 


WARUNKI PRENUMERATY: 


naj 


Rok XIV Hr. 202 


Cywilne lotnictwo w żałobie. 
Wielka katastrofa samolotu P.L.L. „Lot” 


pi 
U) 


14 osób zosiało z 


BUKARESZT, 23.7. — Samolot komu- 
nikacyjny PZZ. „Lot* obsługujący linię 
Warszawa — Bukareszt uległ w pobliżu 
granicy polsko-rumuńskiej na terytorium 
Rumunii katastrofie. 10-ciu pasażerów 


rzyła się wielka katastrofa samolotu pol- 
skich linii lotniczych Lockhead 14. Samo- 
lot leciał ze Lwowa przez Czerniowce do 
Bukaresztu. Maszyna uległa całkowitemu 
zniszczeniu, Wszyscy znajdujący się w sa- 


trzech członków załogi zginęło. 
DALSZE SZCZEGÓŁY, 
CZERNIOWCE, 23.7, — Wczoraj oko- 
ło 40 m na wschód od Kampulungu wyda- 


molocie tj. 11 pasażerów oraz 3 osoby za- 
logi (pilot, radiotelegrafista i mechanik) 
zostali zabici, Przyczyny katastrofy dotych 
czas nie stwierdzono, Na miejsce katastrofy 


Echa wizyty królewskiej w Paryżu. 


Angielska para królewska zwiedziła wystawę angielskich malarzy w Luwrze. Z lewej 
strony królowa Elżbieta, ambasador angielski w Paryżu, król Jerzy — ostatni na pra- 
wo prezydent Lebrun. 


Wyniki interwencji w sprawie sezonowców, 


abitych: 


udał się natychmiast konsul generalny RP. 
Marian Uzdowski, kierownik oddziału lotu 
w Czerniowcach kpt, Daszewski oraz ko- 
respondent PAT-a. 

WARSZAWA, 23.7. — Samolot typu 
Lockheed 14 wystartował według rozkładu 
o godzinie 13-ej z lotniska na Okęciu, ma- 
jąc na pokładzie 9 pasażerów i 3 członków 
załogi: pilota p. Kotarbę, mechanika i ra- 
diooperatora, 

Po krótkim postoju we Lwowie aparat 
odleciał do Czerniowiec w Rumunii, skąd 
o godzinie 17.20 wystartował do dalszego 
etapu lotu w kierunku Bukaresztu. 

Mniej więcej w 10 minut po odłlocie 
z Czerniowiec samolot uległ katastrofie 
której przyczyna nie jest jeszcze znana. 

Na południe od Czerniowiec w kierun- 
ku Bukaresztu rozciąga się pasmo gór po- 
nad którym przelatują samoloty komunika 
cyjne. W zależności od warunków atmosfe 
rycznych samoloty bądź unoszą ‘się Wyso- 
ko nad górami bądź też szukają drogi pod 
pułapem chmur w wąwozach górskich. 

Istnieją dwie możliwości: albo samolot 
trafił na burzę i obniżając lot, mógł we 
mgle rozbić się o wierzchołek wzgórza, al- 
bo też wskutek złej widzialności — lecąc 
według wskazówek stacji goniometnycznej 
utracił łączność radiową z kierującym go 
lotniskiem. 

Pilot Kotarba, który prowadził samolot 


świadczonych lotników w służbie Polskich 
Linii Łotmiczych: złote: = 


styńskiej. 
CZERNIOWCE, 28. 7. — Wiadomość 
o katastrofie nadeszła do Czerniowiec póź 


ruszyła na poszukiwanie polskiego Lock= 
heeda ekspedycja ratunkowa, w Której bio 
rą udział, obok władz rumuńskich, przed- 
stawiciele portu lotniczego i placówki 
„Lotu* w Czerniowcach. 


Jerzy VI przed Grobem 


dż sobota 23 lipca 1938 r. EEEE 


us 
Przed tekstem t} l-sza strona 60 pi 
sa w. mm 1 łam, str:6 łam: w tekście 
50 gr. neltrologi 40 gr., swycz, 16 gr 
strona 10 łamów, drobne 12 gr:za wy 
raz, dla poszukujących pracy 10 gr. 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr, dla 
bezrobot. 1 zł, Ogłoszenia dwukolorowe 
n 50 proc: drożej, ogloszenia zagranicz: 
na 1” tójkolorowe o 100. proc. drożej 


Nieznanego Żołnierza 


Ostatnio przez dłuższy czas prowadził = 
samoloty na linii południowej Polsko-Pale | p; nieprzyjaciela zostały odparte. Dwa. DĄ 


ną nocą, skąd dopiero po g. 1 w nocy wy- | EENES 


Podczas swego pobytu w Paryżu król Jerzy 


złożył wieniec na Grobie Nieznanego Żoł- 


nierza. 


Wypad kawaleryjski powstańców. 


Dwa bataliony „rządowców” zniesione. 


SALAMANKA, 23. 7. — Komunikat 
oficjalny kwatery głównej: na odcinku pół 
nocnym frontu Estramadury posunęliśmy 
się znacznie naprzód, ustalając front na 
rzece Guadiana, którą została przekroczo 
na na południe od Orellana Lavieja. Wzię 
liśmy przeszło 50 jeńców. Na odcinku po 


do Bukaresztu jest jednym z najbardziej doł wąniow ym wypad oddziału kawaleryjskie 


go zakończył się wzięciem do niewoli 240 
ńców. 
Na froncie katalońskim wszystkie ita- 


taliony nieprzyjacielskie, zostały zniesio= 
ne. Na prawym skrzydle frontu castelloń- 


Trąbki dia 


WARSZAWA, 23. 7. — Prowincjonal- 


Ponieważ przypuszczalne miejsce ka-| ne urzędy pocztowe w ostatnich dniach 


Tylko na kredyty prywatne 


EE w ber, liczyć miasto, 


ŁÓDŹ, dnia 23 lipca. — Wczoraj póź- 
nym wieczorem wróciła z Warszawy de- 
legacja międzyzwiązkowej „komisji robot- 
ników sezonowych, która odbyła konferen 
cję w Ministerstwie Opieki Społecznej w 
sprawie wprowadzenia w życie postula- 
tów sezonowców łódzkich. 

Delegacja w składzie: pp.: Ortel („Pra 
ca“), Karśnicki (Zw. Klasowy), Kaftan 
(d. Frakcja Rewolucyjna)), Milczarek 
(Zj. P. Z. Z.) i Dębczyński (Ch.Z.Z.) 
przyjął wiceminister Jastrzębski, który 
stwi ił że aczkolwiek postulaty se- 
zonowców są przedmiotem rozważań Mi- 


Z tej racjj wiceminister Jastrzębski 
odesłał przedstawicieli _sezonowców do 
dyrektora zarządu głównego Funduszu 


Pracy pik. Gnoińskiego. 

W odpowiedzi swej płk. Gnoiński 0- 
świadczył, że wobec wyczerpania fundu- 
szów wlasnych F.P. Zarząd Miejski w Ło 
dzi może w br. liczyć na pomoc w uzy- 
skaniu kredytów na roboty sezonowe ze 
źródeł prywatnych. 

Poza tym delegacja zwróciła się o 
usprawnienie działalności Rad Wojewódz- 
kich Funduszu Pracy, które nie zwoływa 
ne od dwu lat nie spełniają swego zada- 


tastrofy znajduje się w znacznej odłegłości | wyposażyły wszystkich listonoszy wiej- 
od miasta, w trudno dostępnym górskim skich w trąbki, Każdy listonosz sygnalizu 
terenie, powrotu wyprawy ratunkowej niej je na trąbce swój przyjazd i odjazd ze 
należy się spodziewać przed nadejściem] wsi, 


dnia. że 


Jest to na tyle wygodne, osoby, 


kie. Ton prasy jest zdecydowanie nega- 


MOR. OSTRAWA, 28. 7. — W tych 
tywny. Szereg dzienników domaga się, by 


dniach zaatakowała „Dziennik Polski“ 
rządu, 


nisterstwa Opieki Społecznej, nie mniej je 
dnak ich realizacja szczegółowa leży w 
kompetencji Funduszu Pracy. 


nią oraz o powołanie do życia Rad Grodz 
kich, które by miały wgląd w politykę 
Funduszu Pracy a zwłaszcza jeśli chodzi 
o zatrudnianie, udzielanie pomocy i t.p. 


TER: i Płk, Gnoiński przyrzekł zapoznać się 
KINQ Dziś z możliwościami realizacji tego postulatu. 

yopaniata Dziś o godz. 5-ej po południu odbę- 
ETER premiera!! zebranie komisji międzyzwiązko- 


Możliwe jest wydanie decyzji straj- 


Szampańska operetka filmąwa 


| 
W r gl. ulubieni artyści europejscy 
Gust! Hubert 1 Albert Matterstock 
Reż R. Schlinzla. twórcy „Sz eanasto 
latki” Ponadto: Wielki mecz bokserski 


prasa „Narodni Polityka* organ partii Kra 
marza, podkreślając, że sposób pisania 
„Dziennika Polskiego“ godzi w całość re 
publiki. Organ czeski dziwi się cierpliwo 
ści władz i domaga sę kategoryczne zawie 
szenia pisma polskiego. 

SZCZUCIE RZĄDU. 

MOR. OSTRAWA, 23. 7. — Miejsco- 
wa prasa czeska omawia obszernie me- 
morandum partii sudecko - niemieckiej, 
zawierające zasadnicze postulaty niemiec- 


GB Dwaj. parlamentariusze japońscy 


maja dzisiaj wrócić 2 za kordont. 


„Wypad motorowych łodzi mandżurskich, Œ 


Jełyne autentyczne żdjęcia=—oryginal- 
nę oraz w zwolaonym tempie—z prze 


MOSKWA, 23. 7, — Agencja 


biega m strza swiata 
Tylko T lko u mas pi 
Dzśo gdz Ri2 rzece Ussuri w pobliżu ws 


sowiec 


1; naruszeniu inicy wysa 
poranki na sowieckiej wyspie Faingo grupę 6 

] "2 „nier mandżurskich, którzy natychmiast 

Ceny od rozpoczęli ostrzeliwanie prz ej ko 


ło yspy sowieckiej łod motorowej. 
| Dzięki interwencji sowieckiej straży gra- 


ass do-;nicznej zatrzymano 


e po|strzałów z 


ch 6 żołnie- 
e wymiany 


wszyst 
ód których 2 w cza 
stało rannych. 

8. 7.— Władze sowieckie we 
ku  zawiadómiły wczoraj jā- 
konsułat generalny, że dwaj parla- 
tusze, wysłani 18 lipca przez armię 
zostaną dziś przekazani władzom 


/, Spo: 


TOKIO, 


wbrew oficjalnym zapewnieniom 
opracowane ` projekty - ustawodawcze, 
wchodzące w skład statutu mniejszościo= 
wego, bezzwłocznie zostały przedłożone 
na forum parlamentarnym bez uprzednie- 
go uzgodnienia z partią Henleina. 

Omawiając. treść memorandum, organ 
czeskich narodowych socjalistów „Ceske 
Slovo'* podkreśla, że zawarte w nim żą- 
dania są antypaństwową i antydemokra- 
tyczną prowokacją, dlatego też nie wolno 
ządowi brać ich pod uwagę przy prze- 
prowadzaniu obecnej reformy narodowo- 
ściowej. 

Bernenskie „Lidove Noviny* i narodo- 
wo-demokratyczny „Moravsko  Slezsky 
Denik“ stoją na stanowisku, że utworze- 
nie w państwie zgodnie z projektem me- 
morandum autonomicznych, obszarów ję- 
zykowych z odrębnymi rządami i ciałami 
ustawodawczymi, oznaczałoby zupełne 


skiego posunęliśmy się o 2 km w głąb, 
przekraczając granicę prowincji Walencji. 
Nieprzyjaciel pozostawił przeszło 400 za 
bitych i 200 jeńców, W rejonie Gaibiel 
zajęliśmy wieś Pavias. 


ZRUJNOWANE KOŚCIOŁY BASKIJSKIE 

PARYŻ, 23. 7. — Biskup miasta Vit- 
toria wystąpił z gorącą odezwą do kato- 
lickiej ludności kraju Basków, by pośpie» 
|szyłą z datkami na odbudowę zrujnowa= 
rych. kościołów, , baskijskich w Durango, 
Guerpica, Mungia, Villareal, las Arenas, 
Somorrostro; Murna i t.d, 


Powrót do miłej tradycji 


listonoszy. 


które chcą nadać za pośrednictwem listo- 
nosza jakąś przesyłkę, nie potrzebują go 
upatrywać całymi godzinami, jak dotąd 
miało miejsce, bo «obecnie wszyscy miesz 
kańcy danej wioski są o przyjeździe listo< 
nosza powiadomieni sygnałem. 


mu Małe nadzieje na porozumienie 


Prasa czeska odrzuca żądania 


Niemców sudeckich i Słowaków. m 


powszechniane zagranicą co do propozycyj 
uczynionych przez Niemcy w sprawie su- 
deckiej, są oparte jedynie na przypuszcze- 
niach, 


DORYWCZE  ZAŁATWIENIE PROBLE- 
MU SŁOWACKIEGO, 


BRATISLAVA, 23.7. — Omawiając me 
morandum partii sudecko-niemieckiej i 9- 
becny stan prac nad przygotowaniem statu 
tu m >ściowego, stwierdza dzisiejszy 
„Slovak“, organ partii ks, Hlinki, że czę- 
ściowa i dorywcze załatwienie problemu 
słowackiego nie zadowoli słowackiego na= 
rodu i nie może stworzyć atmosfery zaufa- 
nia do rządu praskiego. Projekt ustawy o 
autonomii Słowaczyzny został zatwierdzo= 
ny przez prezydium stronnictwa ludowego 


ks. Hlinki, gty manifestacyjnie 
przez zjazd te i w dniu 4 czerwca i on 
też musi stanowić podstawę do rozwiąza- 


nia zagadnienia słowackiego na 
pełnej autonomii Słowaczyzny. 


zasadzie 


rozbicie państwa a i podważenie jego za- 
sadniczych funkcyj. 
W rezultacie — stwierdzają dzienniki 
— główne punkty heńleinowskiego memo 
randum są tego rodzaju, że z góry wyklu- 
czają dyskusję. - Wszelka bowiem dysku- 
sja na ten temat była by beznadziejna, 
JEDYNIE. PRZYPUSZCZENIA... 
BERLIN, 23:7. — W kołach politycz- 
nych Berlina twierdzą, że-wiadomości roz= 


Dolar 5.28 


Rank Połski notował rano dola 


po funty  szterl 04, frani 
szw: kie 12115, frānki  francusk 
14,49 i liry włoskie po 22.70: 


- cowników, względnie na ich zrzeszenia w 


|Budowa 9-ciu dworców murowanych 


ww Premier podzie 


JALYWRÓCENA DOD 


i słuszność 


[TE RODZINNYCH 


DLA PRACOWNIKÓW PAŃSTWO JYCTH HH 


" WARSZAWA, 28. 7. Delegacja 
Międzyzwiązkowego Komiteti Pracowni- 
ków Państwowych, przyjęta przez prezesa 
Rady Ministrów gen. Sławoj - Składkow= 
skiego, zapewtiiła premiera o niezłomnej 
woli ogółu pratowników państwowych odj 
dania wszystkidh swych sił i umiejętnościj 


służbie dla Państwa oraz o gotowości do- s 


konania najwyższego wysiłku dla wzmoc- 
nienia obronności Państwa. Następnie de-i 
legacja żreferowała aktualne xlezyderaty; 
pracowników państwowych, jak wywiera- 
nie w niektórych wypadkach: presji na prai 


kierunku należenia do takich czy innychi| 
organizacyj społecznych względnie ugru=í 
powań politycząych, dalej delegacja przed! 
stawiła konieczność zasadniczej reformy 0- 
bowiązującej ustawy- uposażeniowej i pod! 
niesjenia stopy życiowej pracownika pań- 
stwowego oraz głobalnej sumy przezna- 
czonej na uposażeń 

Za najpilniejsze , postulaty uważa się:/ 
ustanowienie dodatku, rodzinnego oraz; 
zwrot opłat szkolnychęza dzieci w Średnich 
szkołach prywatnych, Koniecznością jest 
również zmniejszenie „rozpiętości uposażeń 
w służbie państwowej na rzecz wydatniej- 
szej poprawy niższych i średnich płac. 

w odpowiedzi | premier oświadczył, że 
całkowicie uznaje potrzebę poprawy bytu 


Brak garaży 


pracowników państwowych, zwłaszcza niż 
szych i średnich grup, przede wszystkim 
w celu umożliwienia im spokojnej i wydaj 
nej pracy. Premier podzielił zasadniczo 
słuszność przywrócenia dodatków rodzin- 
nych orazęzwrotu opłat szkolnych za nau- 
kę dzieci pracowników państwowych w 
kołach prywatnych i zapowiedział prze- 
prowadzenie co do tego przygotowaw= 
czych- prac- badawczych. A 


o EE E zgłosił preten. 


NA LINI IGOŁUSZĘE 


WARSZAWA, 23. 7. — Na terenie 
wszystkich dyrekcyj kolei państwowych 
prowadzone są w dalszym ciągu liczne ro- 
boty inwestycyjne. Dyrekcja radomska 
przystępuje wkrótce do budowy na linii 
kolejowej Koluszki — Rozwadów 9 dwor- 
ców murowanych. na stacjach Sołtyków, 
Styków i Jasice oraz na przystankach Czar 
necka Góra, Nałęcz, Bugaj, Grzybowska 
Góra, Kunów Miasto i Góry Wysokie. Bu- 
dynki mierzyć będą od 1.100 do 1.300 m. 
sześc. każdy. 


Z ważniejszych inwestycyj w dyrekcji 


na półwyspie. Helskim 


utrapieniem automobilistów z całej Polski, 


"GDYNIA, 23.7, — Dzięki budowie pro 
wizórycznej drogi przez półwysep Helski 
z Władysławowa do Juraty jest możliwość 
dotarcia samochodów i motocykli do wszy- 
stkich kąpielisk półwyspu Helskiego. Miej 
scowości te jednak na ruch automobilowy 
który w br. jest olbrzymi, nie są przygoto- 
wane i nie posiadają żadnych garaży. Sa- 
mochody są pozostawiane na dworze przy 
zabudowaniach: rybackich, co fatalnie od- 
bija się na stanie-wozów, zwłaszcza W Cza- 
sie upalnych lub deszczówycii, dni. 

“Zarzad, Gminy. Hèl prójęktuje budowę 
w Jastarni wielkiolngaróż yakójżnenpio sacro- 


nie mogłyby, „gej RA, gd e, |! 


sprzętu rybackiego, 

Plany w tym kierunku są jùż przygotowane 
Budowa tego rodzaju garaży byłaby zak 
prostszym rozwiązaniem tej palącej obecnie 
kwestii. 


KUŻNICA NA HELU BĘDZIE ZELEKTRY- 
sa FIKOWANA. 


GDYNIA, 23.7. — Wielki ośrodek ry- 
bactwa i kąpielisko nadmorskie Kuźnica na 
Helu dzięki zabiegom zarządu gminy Hel 
zośfanie zelektryfikowany, Prądu wysokie- 
go napięcia dostarczać będzie Hel. Obec- 
nie ukończone zostały prace nad założeniem 
instalacyj wewnętrznych w domach w Ku- 
żnicy. Budowa trasy rozpocznie się w naj- 
bliższym czasie i wykona ją Pomorska 
Elektrownia Krajowa „Gródek“, dostarcza- 


GASEC 


Z KOGUTRIEM) 


wsywo 56łŁ płóczenie. 
nobfzmienie nóg. zmiękcza 
odciski, które po teikqpieli 
daja się vsupać noweł 
pqznokciem, Przepis 


jąca obecnie prądu do Władysławowa i Ro 
zewia. 


Qdłamki szkła 
KRONIKA ROGO 


ŁÓDŹ, dnia 23 lipca, — Wćzoraj ókóło pół 
nocy na szosie Pabianickiej przejechany został 
przez samochód 19-letni Józef Osiński, zamie- 
szkały w Chocianowicach, Osiński odniósł sze- 
reg poważnych obrażeń całego ciała oraz zła. 
mania: prawej nogi, 
| -1 Wezwany’ lekarz: pogotowia: PEK udzielił 
przejechanemu pierwszej pomocy, po czym 
| przewiózł go do szpitala Ubezpieczalni Społecz 
nej w Łodzi, 

Stan ofiary wypadku ciężki. 

ma W domu przy ulicy Narutowicza $6 u- 
padła ze schodów, odnosząc ogólne potłucze- 
nia 20-letnia Helena Korakówna, zamieszkała 
przy ulicy Wartowniczej 86, 

Do poszkodowanej wezwano pogotowie, któ 
ręgo lekarz po nałożeniu opatrunków, prze- 
wiózł Karakównę do szpitala przy ulicy Za 
gajnikowej. 

— Wskutek własnej nieostrożności połknę 


ŁÓDŹ, 23. 7. — Od pewnego czasu miesz 
kanka wsi Rokicie, Dopierałowa zauważyła, 
że ginie jej z domu bielizna i w zastraszają* 
cy sposób ubywa węgiel z komórki, 

Kto kradnie w żaden sposób nie mogła 
ustalić, zw: że cały dzień była poza 
domem. Wreszcie któregoś dnia jej 14-letni 
synek Henryk przyznał się, że to cm wszyst- 
ko wynosił do sąsiadki Krzanowej. 

Chłopak opowiedział, że Krzanowa sta- 
le namawiała go, by jej przynosił węgiel, 
liznę i inne drobne rzeczy od matki, a kiedyś 
gdy było wesele u są ów Mikołajczyków, 
kazała mu przyniet ichaczem różne rzeczy 
z zastawy Stołowej, jak filiżanki, spodeczki, 
łyżeczki itd. Przez kitka miesięcy trwało to 
porozumienie między nim a Krzanową i 
przez cały ten Czas codziennie zanosił jej 
węgiel z komórki rodziców, 

Krzanowa obiecała mu dać pitniądze, za 
wszystko, dała mu jednak tylko dwa, czy 
trzy razy po 50 groszy. 

Krzanawą trzydziestoletnią wdowę, bez 
zajęcia pociągnięto do odpówiedzialności 
karnej za nemawianie nieieisiegu chłopca 


„_ Wczoraj stanęła ona przed sądem grodz- 
kim, który po przeprowadzeniu przewodu 


użycia na oBokowantu. 


skazał ją na 8 miesięcy więzienia i 150 zł. 
! grzywny. 


Podpisanie układu zbiorowego 


~ ŁÓDŹ, dnia 28 lipca, — Wczoraj odbyło się 
%-'18 obw. Inspekcji Pracy podpisanie układu 
tbiorówego dla robotników: papierni „Adelfanga 
w Łodzi, przy ulicy Srebrzyńskiej 36, 
Układ ma charakter lokalny i skonstruowa 
ny został w oparciu o materiał orientacyjny 
" znczerpnięty z terenu papierni w całej Polsce. 
Umowa przewiduje podwyżkę płac robot- 
nieżych w granicach od 5 do 20 proc, 


POCIESZAJĄCA WIADOMOŚĆ, 
Robotnicy tkalni zarobkowej f-y Hencz (Ki 
lińskiego 197) zostali zaniepokojeni wiadomo- 
ścią o likwidacji fabryki. Zwrócili się do Ins- 
pókeji Pracy z prośbą o wyjaśnienie tej spra- 
RZ = an z a KA 


S/SPÓŁLOKATORA przyjmę na kawalerkę ucz 
ivego. Abramowskiego 27. m, 42, Wiadomość 
20 1 godzinie. 


DLA ROBOTNIKÓW PAPIERNI, 


wy, zwłaszcza, że dłuższy okres postoju fa- 
bryki dał im się we znaki, 

Na wczorajszej konferencji w inspektoracie 
pracy 14 obwodu właściciel rozwiał obawy ro- 
botników, zobowiązując się jednocześnie, że w 
najbliższych dniach tkalnię uruchomi i wszy- 
cy znajdą zatrudnienie, 


DWUSTRONNA KONFERENCIA. 

W poniedziałek, dnia 25 bm. odbędzie się w 
Okręgowym Inspektoracie Pracy dwustronna 
konferencja w s zawarcia układu. zbioro 

robotni ysłu dzianego, Kon 

zku z zakończeniem 

która uzgodniła we 
ojekt umowy zbiorowej, 


LP 


WIA RATURKOWEG 


poddany dyskusji na ja 


„ECH O” 


stwarzają niebezpieczeństwo dla turystów 


ZAKOPANE, 23. 7. — Opóźniona w ro-ļ stwo. I tak np. przełęcz Krzyżne 


ku bieżącym wiosna sprawiła, że w Ta- 
trach w wielu miejscaca nawet na przelę- 
czach niżej położonych, leżą jeszcze gru- 
bymi warstwami śniegi, które stwarzają 
dla turystów, nie znających techniki chą- 
dzenia po śniegu, znaczne niebezpieczeń- 


s pokryta 
jest na znacznych przestrzeniach śniegiem. 

„ Teież turyść udający się w Tatry. 
winni stosować jak największą ostrożność, 
zwłaszcza, że śniegi, leżące zazwyczaj w 
żlebac powodiiją często nieszczęśliwe 
wypadki. 


Licytacja 120-tu majątków ziemskich 


ma Wiieńszczyźżnie. 


WILNO, 28. 7. — Sąd Okręgowy w „cji 120 opuszczonych majątków. Mimo kil- 
Wilnie przystąpił do przymusowej licyta- |kakrotnych publicznych ogłoszeń, nikt nie 


i do tych majątków, które 
rozsiane są po całych kresach wschodnich. 
Majątki te oblicza się na 20 milionów zło= 
i 


— ROZWADÓW. El mame 


lwowskiej zasługuje na uwagę budowa sta 
cji w Śniatyniu. Jednym z najbliższych od- 
cinków tej budowy będzie wykonanie bu- 
dynku elektrowni, W Krakowie wykonany 
zostanie wkrótce dach stalowy nad pero- 
nem l-a tamtejszej stacji kolejowej. Dy- 
rekcja pożnańska ma m. in. w planie naj- 
bliższych prac wzmocnienie trzech przęseł 
mostu żelaznego dług. bliska 43 m. każde, 
nad Wartą pod Orzechowem, na linii kole- 
jowej Gniezno — Jarocin. 


Przeciera się... 
Stan pogody w Łodzi. 


ŁÓDŹ, dnia 23 lipca, — Dziś o godzinie 
9-ej rano temperatura w śródmieściu wynosiła 
18, stopni powyżej zera, najniższą w ciągu no- 
cy ubiegłej 15 stopni powyżej zera. Ciśnienie 
barometryczne 752 milimetry oznacza mały 
wzrost, 

Wiatry słabe — południowe. 


gardle kobiety 


ła kilka odłamków szkła 45-letnia Stanisława 
Komorowska, zamieszkała przy ulicy ks, 
Srzózżki 8, 

Ofierze wypadku udzielił pomocy wezwany 
lekarz pogotowia, przewożąc ją następnie d 
szpitala im, Prez, Mościckiego na kurację“ 


soi 


Klepsydra pod celofanem. 


WARSZAWA, 23.7. — W czasie osta- 
tnich zmiennych pogód (upały, burze i de- 
szcze) wywieszono na murze jednego z do 
mów w Warszawie klepsydry żałobne, za= 
bezpieczone celofanem. 


i d cieżarówk 
Głuchoniemy pod cięzarówsą 


mińsk — Nowy Kamińsk, pod Radomskiem, samo- 


ŁÓDŹ, 23. 7, — Weroraj na autostradzie Ka- | 
chód ciężarowy mr A 07841, prowadzony przez szo- 


Wurafinowana wdówka 


mamówiła chłopca do przestępstwa. SB 


Ze względu na dotychczasową niekaral- 
ność karę więzienia zawieszono na 4 lata, 
Rcgprawie przewodniczył s. |. Kosers 


ŻYCIE ZGIERZA 


fera Jana Szłyka z Warszawy, najechał na niezn 
nego mężczyznę. W ostatniej chwili szofer gwałt 
wnie skręcił w bok, wskutek czego auto ciężarowe 
przowrówiło słup telefoniczny i uległo częściowemu 
rozbiciu, Szofer wyszedł bez szwanku. 


Jak ustaliło dochodzenie, przejechanym jest głu- 
choniemy ól-letii Józef Pruszyński z Kamińska. 
Odniósł on szereg cigi 


tala) w Radomsku. 


Władze prowadzą dochodzenie w kierunku u- 
stalenia winy, 


Zarządzenia przeciw pryszczycy 


W związku ze stwierdzeniem -wypadków 
pryszczycy na terenie Zgierza władze po- 
wiatowe i miejskie wydały szereg zarządzeń, 
odnoszących się do okręgów  zapowietrzo= 
nych i zagrożonych pryszczycą. 

Do akręgu zapowietrzonego wcielone zo- 
stało Stare Miasto Zgierza w granicach: ul. 
Focha, Konstantynowska (do lasu mi 

0), Aleksandrowska (do szosy Aleks; 
rów, kiej), Orlicz-Dreszera (do szosy Piąt- 
kowskiej włącznie). 

Wywóz bydła z tego okręgu odbywać się 
może jedynie za zezwoleniem Urzędu Woje- 
wódzkiego, mleko zaś, przeznaczone na wy- 
wóz — musi być wyjałowione, 

Zakazane jest wprowadzanie i przepro- 
wadzanie przez okręg zapowietrzony zwie- 
rząt racicowych. 


Do okręgu zagrożonego pryszczycą nale- 
żą: pozostałe części miasta i cały powiat, W 
okręgu tym wprowadzanie zwierząt racicc|- 
wych do pracy w polu oraz wywóz zwierząt 
w większych ilościach mogą się odbywać je- 
dynie za zezwoleniem starosty, 

Pomadto w całym powiecie wstrzymane 
zostały targi na zwierzęta racicowe (Z wy- 
jatkiem targów przy rzeźniach publicznych). 


Rekawiczki z.. czerwonymi 
SEREM pzznokciam). 


WARSZAWA, 23.7. — Na wystawie 
jednego z magazynów warszawskich uka- 
zały się w tych dniach rękawiczki białe, 
damskie, których „ozdobą“ jest rodzaj na- 
szycia, imitującego do złudzenia.. lakiero- 
wane na czerwono paznokcie. A kiedy zo- 
baczymy kapelusze z naszytymi warkocza- 
mi? 


TRUP NA TORZE KOLEJOWYM 
STRYKÓW — ZGIERZ. 

ŁÓDŹ, 23, — Wczoraj wieczorem n 
torze kolejowym Stryków Zgierz, ni 
wprost wsi Śwędów, przejechany 
przez pociąg jakiś mężczyzna. 
poniósł 


bitego oraz Ok zności wypadku. 


4.ięła- 


h okaleczeń. Przybyły le. 
karz przewiózł go w stanie beznadziejnym do szpi- 


zastał 
Nieznajomy 
mierć na miejscu. Władze wszczęły 
edztwo w kierunku ustalenia tożsamości za 
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LA 
Sniegi w Tatrach  EERA ZDARZENIA | WYPABK I 


(©) Praski List" dóndsi, że Kanclerz Hider, 
po naidzie z cżołowytii osobistościami politycz. 
nymi Niemićć w Monachium, postanowil zupropo- 
nować Czechosłowacji pakt o nieagresji na okres 


neutralnym, jak Belgia, Głównym wa 
by być zerwanie prz 
chosłowację paktu wzajemnej pomocy ż 
Według innych pism, Rzesza m 
gu uprawnicń dla mniej niemieckiej w 
chosłowacji, nje wyłączkjąc plebiscytu, któr 
by się odbyć po zawarciu paktu o nieagre: 
(=) Ambasador ni i w Londynie, Diréke 
sen, odbył konferencję x premierem- Chamberlai- 
nem, po czym udaje się do Berlina, celem złożenia 
raportu kanclerzowi Hitlerowi. 


) Wszoraj przeleciło granicę francuską 
samolotów hiszpański Francuska bateria 
przeciwlotnicza zmusiła samoloty do odwrotu. 
(=) Król Jerzy VI dokonał w obecności pre- 
zydenta Lebrun odsłonięcia pomnika poległych żoł- 
nierzy mma ich na cmentarzu w Villers Bre- 
tonneux. Po uroczystości i pożegnaniu się z prezy< 
dentem, para królewska pociągiem odjechała dó 
Calais į odpłynęła do Anglii. O g, 2114 król 4 kró- 
lowa przybyli do Londynu, witani przez olbtzymie 
iłumy: publiczności. 


miał 


„ (—) Byly poseł austriacki w Londynie, baron 
Frankenstein otrzymał obywatelstwo angielskie, 
„ (—) Rząd chiński opuszcza Hankou i przenosi 
się do, miasta Czingking. 

() Stronnictwo Ludowe wydałó ódeżwę w 
związku ze świętem „Czynu Chłopskiego”, które 
obchodzone będzie dnia 15 sierpnia. 

(=) Przewodniczącym OZN okręgu 
skiego na miejsce senatora Franciszka Li 
został mianowany dr Władysław. Stryjeński. 

(=) Na wybudowanie dróg z Polski do Litwy 
wyasygnowany został specjalny fundusz w wysoko: 
ści półtora miliona złotych. 


(—) Do sądu grodzkiego w Warszawie 
wpłynął dzi. „akt oskarżenia o zniesławienie 
przeciwko głównemu inspektorowi pracy w 
ministerstwie opieki społecznej inż. Klottowi, 

Ze skatgą wystąpił zawieszony w urzęs 
dowaniu b, insp, pracy w Kielcach jnż. Ko« 
nopczyński, który twierdzi, jakoby insp, 
Klott zniesławił go w liście do ministerstwa 
i przed komisją dyscyplinarną; : zarzucając 
mu m. in, że działał on na szkodę pracowni- 
ków, obniżając uposażenie i wpływał na 
przedłużenie czasu pracy robotników, < ę 


(=) Wczoraj komisja budżetowa $eha- 
tu rozpatrywała projekt ustawy o AEN 
waniu cen artykułów rolniczych: A 

Na posiedzeniu senatorowie Fudakowski 
Bisping i Petrażycki wnieśli poprawki do 
ustawy, Podczas dyskusji dwukrotnie zabrał 
łos minister rolnictwa i reform rolnych p. 
oniatowski, aby złożyć wyjaśnienia, . . 

Po dyskusji zabrał głos wicepremier | ml 
nister skarbu inż, Kwiatkowski, który w krót 

h słowach zwrócił sie do senatorów 6 wy 

poprawek i przyjęcie 
ag NETON aug 
senatorowie, fzy rawki zgłosi= 
I, po wystapieniu p. ebanien ial 
Kwiatkowskiego. wycofAtbije 4ukomisje prz 
diin ustawę. w brzmieniu uchwalonytt „przez 


W kołach parlifhetakijc wynik ten 
uważany jest Jako duży sukces osobisty p. 
wicepremiera, 


7 a Rada ministrów uchwaliła utworze 
nie biura surowców w Min. Przem. į Handlu, 


„n (=) Według: oświadczenia  wiceprezys 
denta Kozłowskiego pałac bar, Heinzlów w 
parku julianowskim zostanie oddany z dniem 
1 grudnia 1939 r. na pomieszczenie muzeum 
etnograficznego i archeologicznego, Na razie 
w pałacu zamieszka, prezydent Godlewsi 
W parku julianowskim zostaną wybudowa 
ne: 3 korty tenisowe, ogród zdrowia na Wzór 
takiego ogrodu w Ciechocinku, urządzenia 
natryskowe, basen pływacki, plaża, trawniki 
wypoczynkowe, bródzianka dla dzieci, place 
gier i zabaw itd, í 


(=) Rozprawa apelacyjna przeciwko 

dzieciobójczyni Zajdłowej odbędzie się przed 
sądem, apelacyjnym w „Warszawie dnią 18 
eron'a br. 


krakow. 
skiego, 


ustawy w 


WYJEŻDŻAJĄC 
NA URLOP 


CZŁOWIEK KULTURAL 
NIE MOŻE POZOSTA 


* BEZ PISMA 

O zmianie adres prosimy zawiadomić: 

Adininistrację — listownie: Łódź, Żwirki 2 
lub telefon: 102-29, 102-28, 


ŻYCIE PABIANIC. 


Odważny 


ES $CHWYTAL ZŁODZIEJA GOLEBI, EE 


W porze nocnej do gołębnika, mieszczącego 
się na poddaszu domu przy ul. Karolewskiej 
47 dostał się złodziej, który pozabijał kilkana- 
ście gołębi i począł pakować je do worka, 

Podejrzane szmery, dochodzące z poddasza 
posłyszała żona właściciela domu Misiakowa, 
która obudziła męża. Odważny gospodarz udał 
się na górę do gołębnika i zastał w nim nie- 
znanego osobnika, zajętego pakowaniem pozā- 
bijanych gołębi, 

Między Misiakiem. a złodziejem wywiązała 
się bi , z której zwycięsko wyszedł Misiak. 
Korzystając jednak z chwili jego nieuwagi, zło 
dziej zbiegł. Pomimo to został on schwytany 
i odstawiony do komisariatu P.P.. 

Ustaleniem jego nazwiska i miejsca po- 
chodzenia, nie jest on bowiem  pabianiczani- 
nem, zajmie się policja, 


LIKWIDACYJNE ZEBRANIE. MIEJSKIEGO 
OBYWATELS, (GO KOMITETU ZIMOWEJ 
POMOC BEZROBOTNYM. 

W dniu 28 lipca rb, (czwartek) w sali Ochot 
niczej Straży Pożarnej w Pabianicach przy 
ulicy St iej odbędzie się ogólne likwida- 
cyjne zebranie Miejskiego Obywatelskiego Ko- 


mitetu Zimowej Pomocy Bezrobotnym m, Pa- 


ari anad KS DA 


bianie z następującym porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie, 2) Sprawozdanie z działalno 
ści Komitetu za czas od 1 grudnia 1937 ro- 
ku do dnia 15 czerwca 1938 roku, 3) Sprawor 
zdanie Komisji Rewizyjnej i 4) Wolne wnia 
ski i interpelacje. . 

Z powodu urlopu prezydenta miasta B. Fus 
tymy zebranie w zastępstwie prowadzić bę- 


Zeg wiceprezydent miasta Antoni Szczerkow= 
ski, 


WIELKI ALARM — MAŁY POŻAR, 

Onegdajszej nocy mieszkańcy miasta zealar 
mowani zostali rykiem 2 syren fabrycznych, 
wzywających do gaszenia pożaru, 

` Sądząc po alarmie, liczono się ogólnie z 
pożarem o ogromnych rozmiarach, tym bar- 
dziej, że jak wieść niosła, miała się palić fa- 
bryka nowozałożonej firmy sztucznej wełny 
„Polana* w Pabianicach. 

Jak się następnie okazało z nieustalonej na 
razie przyczyny zapaliły się wiory w stolarni 
Zakładów Włókienniczych dawniej R, Kindler 
Sp. Akc. w Pabianicach, znajdującej się jak 
wiadomo w pobliżu budynku firmy .,Polana", 

Ogień niezwłocznie zauważono i ugaszan» 


km 


Paryż, w lipcu. 

Cztesą i pół milionowa ludność Paryża 
spożywa codziennie dziewięć i pół miliona 
posiłków, nie licząc w to pierwszego śnia- 
danig 1 drobnych, okolicznościowycn „prze 
sryzek”, a 

Aby sprostać kolosalnemu zapotrzebo- 
waniu, niuszą być codziennie dostarczane 
olbrzymie także ilości produktów, a ponie- 
waż chodzi o jak największe urozmaicenie 
rynku aprowizacyjnego, kwestia nasyce- 
nią Paryża, zatrudniająca całe armie pro- 
ducentów, sprzedawców i pośredników, 
jest ogromnie skomplikowana. 

Wszelkie możliwe środki przewozowe 
są wyzyskane. A więc, koleje, przywożące 
z całej Francji mięso, jarzyny, jaja, owoce 
i wino, okręty - chłodnie, wiozące aż z Ar- 
gentyny zamrożone mięso. Mleko w pro- 
mieniu 60 kilometrów, dowożone jest w 
olbrzymich wozach-cysternach, a ryby 
przyjeżdżają w specjalnych pociągach 
extra-pośpiesznych i od razu dostarczane 
są do Hal. 

Paryżanie, wracający nad ranem do 
domu, od pracy lub zabawy, zatrzymywa- 
ni są po drodze przez sznury ciężarowych 
aut i wozów, zaprzężonych w konie, zała- 
dowanych groszkiem, kapustą, marchwią, 
sałatą i innymi warzywami, 


Wiele produktów przychodzi z zagra- 
nicy: jarzyny i nowalie z Włoch, pomarań- 
cze, w czas normalny, z Hiszpanii. 

Kalafiorów dostarcza Bretania, a kar- 
toflt paryskie okolice. 

Dziennie spożywany przez Paryż, a no- 


Młodociany wędkarz 
utonął w kanale. 


Dwóch chłopców w wieku 10 i 12 lat 
wybrało się nad kanał Marne-au-Rhin, aby 
nałapać ryb. Lecz zamiast ryby za wędkę 
zahaczyła się trawa, a mały Paweł Suzard, 
lat 10 ciągnąc wędkę z całej siły poślizgnął 
się i wpadł do kanału. 

Widząc niebezpieczeństwo jego kole- 
ga- rybak, zamiast wołać o pomoc, wsko- 
czył sam do wody i próbował ratować to- 
pielca, ale nie mógł dać rady, tak że Paweł 
poszedł na dno. Wydobyto -go'po Ż+godzin 
nym poszukiwaniu martwego. 


Żołądek stolicy świata. 


Niebezpieczne żółtka. 


Skomplikowany aparał wyżywienia Paryża. 


towany na giełdzie cukier waha się w iloś- 
ci do 900 tysięcy stukilowych worków. 

Obliczono w ubiegłym miesiącu, że je- 
den tylko paryski targ La Villette w ciągu 
dnia sprzedaje: 2580 wołów, 1724 krów, 
400 byków, 1282 cieląt, 6271 baranów i 
978 wieprzów. , 

W Halach Centralnych zaś spienięża się 
codziennie przeciętnie: 270.000 kilogra- 
mów mięsa, 42.000 kilo drobiu, 155.000 
kilo ryby, 3611 pak masła o ogólnej wa- 
dze 100.000 kilo i 62,780 kilo sera. 

W proporcji do tych cyfr znajduje się 
i spotrzebowywana przez piekarnie, cu- 
kiernie i kuchnie ilość dzienna mąki. 

Dzienny popyt na wino waha się od 4 
do 5 milionów litrów. 

Wreszcie zapotrzebowanie na jarzyny 
dochodzi w ciągu 24 godzin do 6 tysięcy 
ton, a na owoce do 2 lub 3 tysięcy ton, w 
zależności od pory roku. 

Według oficjalnych obliczeń koszt wy- 
żywienia Paryża wynosi do miliarda fran- 
ków dziennie. 

Przy Halach Centralnyca zainstalowa- 
ne są przez Departament Weterynarii la- 


boratoria dla sanitarnej kontroli mięsa, 
drobiu, ryb oraz mleka i jajek, spożywa- 
nych przez paryżan. r 

Zatrudnionny liczny personel bakterio- 
logów, krząta się i uwija, jak w ukropie. 

To nie bagatela skontrolować codzien- 
nie 1.200.000 litrów samego mleka! 

Jajka, przechodzące przez targi parys- 
kie podlegają skrupulatnemu badaniu dro- 
gą prześwietlania. Widok specjalistów, 
manipulujących tak delikatnym artykułem 
ze zręcznością cyrkowców, wart jest sfil- 
mowania. 

Usadowieni przy stołach z latarnią, rzu- 
cającą jaskrawe promienie, chwytają z nie 
prawdopodobną sprawnością z przygoto- 
wanych przed sobą pudełek z próbami, 
jednocześnie po cztery jajka w każdą rękę 
i w błyskawicznym tempie rzucają na nie 
okiem pod światło, odkładając na prawo i 
na lewo pod kategorie, zbadanych z doda- 
tnim i ujemnym wynikiem. 

Rozbicie skorupki się nie zdarza i służ- 


„okazyj. 
Uci 


e jajecznicę. 


żliwsze jest badanie żółtek 


wym dostawcą (w roku 1936 dostarczyły 


Hempel - Gierdaw a 


SAM NA SAM 
Z ZYCIEM 


1.800.000 kilo tego produktu w blaszan- 
kach hermetycznych). Dzisiaj Paryż posia- 
da i znacznie bliżej dostawców suszonych 


|od brata, mieszkającego 


P. T. z Now Yorku jak donosi jedno z 
pism wychodzących w Ameryce, otrzymał 
w Wiedniu list, 
w którym znajdowały się takie słowa: 

„Jeśli idzie o zmiany materialne, to czu- 
jemy się lepiej, Nie lękamy się jutra, bo jest 
porządek i ogólna wiara w polepszenie sto 
sunków. Dziwnie to co prawda wygląda, 
że żydzi zamiatają ulice, ale mnie to nie bo 


Amerykańska prasa o żydach 
Charakterysityczna zmiana nastrojów, 


się jak najmniej dać ż siebie, a wziąć 
najwięcej, Pracę rąk, obronę kraju i place- 
nie podatków uważali za nieszczęście, Kí 
re należało obchodzić z daleka. Tam, gdźł 


E 


procent żydów jest mały, albo gdzie niej 
jęli oni jeszcze dominującego stanowi. 
kwestia żydowska na razie nie istnieje, aleez 
bo nie wzbudza niechęci ogólnej, W Afie-* 
ryce już dziś są widoczne prądy przeciw- 


żóltek, powstały bowiem duże wytwórnie 
w Turenii, Bretanii i innych 
francuskich, egzotyczna nazwa jednak po- 


zostałą, 


Otóż, żółtka w konserwach muszą być 
kontrolowane nadzwyczaj dokładnie, gdyż 
odkryto w nich w paru transportąch z Nan 
kinu i Pekinu... bakterie tyfusu, tężca i in- 
nych chorób! 


prowincjach | ać, niechż 


niem“. 


Zakrzewski. 


Rozruchy w Palest 


Przez nadzwyczajne wzmocnienie oddziałów wojskowych Anglią stara się stłumić 
ciągłe akty teroru w Palestynie. Na zdjęciu — angielski karabin maszynowy z 0b- 


Zatopione pługi ze zwłokami 


y 


sługą na stanowisku, 


jli. Mogli chrześcijanie przez tyle lat zamia 
i oni raz się dowiedzą, że 
świecie istnieje coś więcej poza kupcze- 


Dalej dziennik dodaje od siebie: 


„Na żydach europejskich odbiło się to, 
że chcieli być tylko pośrednikami, 
zaś do głowy im nie przyszło, aby stać się 
częścią fundamentu jakiego narodu. Starali 


= 


ZDRĄDZIŁY MĘŻA -MORD RCE., 


W Salisbury (St. Zjednoczone) znale- 
ba uprzątająca ten dział, nie liczy nigdy na |ziogo zwłcki zamordowanej młodej kobie- 
ty, która niebawem miała zostać matką, Io 
w |bieta została 
proszku, tak zwanych „chińskich“, ponie- | zwłoki jej utopiono. Do zwłok przywiązana 
waż Chiny stały się ich pierwszym hurto- | drutami do szyi oraz do nóg dwa stare płu 


W pewnej chwili, po takich kilku połkniętych kilome- 
trach, przyszła jej naraz smutna refleksja: „Niedługo bę- 
dę się mogła cieszyć moją maszynką... z pieniędzmi nie 
jest zbyt dobrze.. trzeba będzie teraz w Warszawie od ra- 
zu sprzedać jeden pierścionek. 
wolę moją maszynę... A co będzie jak wszystkie środki 
wyczerpię, zanim jego znajdę...“ 


Lubię go bardzo — ale 


. Zmarszczyła czoło, nacisnęła pedał i znowu pomknęta 
lak strzała, korzystając z wolnej przed sobą przestrzeni. 


Nie było jej jednak danym bez przeszkody dojechać 


Powieść 
a po 


Zbadała defekt i z zakłopotaniem, z rękami w kiesze- 
niach jasnego płaszcza, stała 
O dalszej jeżdzie nie mogło być mowy. Uszkodzenie nie 
było poważne, ale sama zaradzić nie była w stanie z czy- 
sto technicznych względów. Trzeba więc było czekać na 
ewentualną pomoc. Nie wątpiła, że wkrótce nadjedzie ja- 
kieś aufo, a że między automobilistami panuje duża soli- 
darność — miała nadzieję dostania się w ten 
sposób do Warszawy. I rzeczywiście wkrótce zobaczyła 
zbliżające się w kierunku Warszawy auto. Gdy było już 
niedaleko machnęła raz i drugi ręką. Auto się zatrzyma- 
ło. Była to zamknięta limuzyna. Przez otwarte okno wy- 
chylił się młody mężczyzna, aby zobaczyć co się stało. 


Maja 


złowrogo, jakby 


do Warszawy. Na kilka kilometrów przed stolicą motor 
raptem odezwał się fałszywym głosem, jakby zacharczał 
Maja natychmiast zwolniła, 


zagrzytał. 
chwili — stanęła. 


zwróciła się do niego z miłym uśmiechem: 


— Czy zechce mi pan pomóc w nieszczęściu? — za- 
pytała. 

Młody człowiek spojrzał z zaciekawieniem 
pannę. Stała przed nim, 


suwały się spod czapki. Wyglądała uroczo. 


Baczny egzamin młodego człowieka trwał 


zęść minuty. 


skłonił się przed Mają. 


— Pomocą służę z największą chęcią, 
pozwoli pani, że się jej przedstawię: Bogoryski. 


Maja podała mu rękę i powiedziała swoje nazwisko. 


— Pani sama podróżuje? — zapytał następnie młody 
człowiek, spoglądając na jej maszynę i nie widząc przy 


niej nikogo 


zmartwiona i zatroskana. 


czy inny 


na młodą 
ciągle z rękami w kieszeniach; 
„asna, z takiego samego co płaszcz materiału czapka, jax 
hełm otulała jej głowę, okulary zsunięte miała na czoło; 
drobne lekko pokręcone pasemka złocistych włosów wy- 


zaledwie 
W „następnej wyskoczył już z limuzyny 


ale przedten 


wodą. 


zamordowana a następnie 
dowanej. 
—00— 


— Sama. A najgorsze jest to, że właśnie już nie po- 
dróżuję: trach, zepsuło się i stoi! 

— Trzeba to zbadać, może się coś poradzi... Janie — 
zwrócił się do swego szofera — proszę zobaczyć, czy 
nie dałoby się zreparować pani maszyny. 

— Nie da się. Sama wiem. Już zbadałam — rzekła 
Maja, — Bez warsztatu nic się nie zrobi. Czy pan mógłby 
moją „Maleńką* holować do Warszawy... To niedaleko 
już? 

— Można, naturalnie. Nie wiem 
sznury. 

— S4, proszę księcia, w mojej skrzynce — wtrącił się 
do rozmowy szofe 

— A no to tniel'Niech Jan w takim razie przygo- 
tuje wszystko i dowieziemy panią do Warszawy. 


tylko czy znajdą s'ę 


— Bardzo będę panu wd 
Mam wyrażne szczęście w tym 
kwadrans byłam tu osamotniona. 


zna — rzekła Maja. — 
nieszczęściu: zaledwie 


— l ja też mam szczęście, że nikt mnie nie ubiegł. 
— O czyż to znowu t cudzą 
maszynę?! — roześmiała 


ie szczęście holować 


oło. 


Młody człowiek spojrzał Maji w oczy i powiedział: 
— O, pani wie dobrze — że tak... Skąd pani jedzie 
można wiedzieć? 


— Z Poznania. 

— A więc goniłem panią, bo ja też stamtąd jadę. Nie 
bol się pani sama podróżować?.. To niezawsze może być 
bezpieczne, zwłaszcza kiedy się tak wygląda jak pani... 

— Nie, nie boję się. Jestem zresztą przyzwyczajona 
jeździć sama. Dlaczego księcia nie widziałam u księżnej 
Hanieczki ra koncertowym wieczorze? 


— Ach, była pani u niej. Żałuję bardzo, że o dzień 
jeden za późno przyjechałem do Poznania. Słyszałem tyl- 
ko wiele opowiadań o nadzwyczajnym muzyku. U mojej 
ciotki byłem zresztą wczoraj na chwilę — jest wniebo- 
wzięta! Jak to zresztą zwykle ona. To nadzwyczajny 
zbieg okoliczności, żeśmy się spotkali teraz! Ciotka mi 
właśnie opowiadała o pani — teraz wiem już na pewno, 
że to o pani — i ona sama kazała mi żałować, że nie by- 
łem tego wieczora u niej i że pani nie widziałem. Muszę 
jej zaraz z Warszawy napisać, że i tak nie minęła mnie 
przyjemność poznania pani. 


— Jaki świat jest mały! Wszy 
się spotykają... — roześmiała się Maja 


się znają, wszyscy 


gi, aby ciężar żelaztwa trzymał trupa pod 


Do popełnienia tej zbrodni przyznał się 
Fred L. Brown, 48-letni farmer i weteran 
wojny światowej, który był mężem zamur- 


żydowskie. Żydzi opanowali prasę, radioj" 
finanse, literaturę, sztukę, teatr, w wielu. 
miejscowościach szkolnictwo, mają olbrzy= 
mie wpływy w polityce, jednym słowem naj 
widoczniej zaczynają ciążyć nad kulturąw 
amerykańską i nad życiem ekonomicznym“ 
kraju. Jeśli nie powstrzymają swoich apety= 
tów, może się zdarzyć, iż te same osobisto"!/ 
ści, które teraz wypisują im wyrazy sym=« 
patii, zaczną podpisywać apele przeciw tej** 
inwazji i podbojowi. New York np. jesto 
dziś miastem żydowskim. ają 
Do tegoż pisma pani S. M. z Warren, 
Mass., nadesłała korespondencję na tem4t” 
sprawy żydowskiej. Pisze ona: i 
„Czytamy wciąż o prześladowaniach 
żydów, ale najgorliwsi ich obrońcy nie p=“ 
wiedzą nigdy, że mimo tych prześladowań > 
żydzi wszędzie KĘ 


należą do warstw najbogatszych. 


Mówi się też zawsze o tym, że są oni naj- 
mądrzejszym narodem. W rzeczywistości 
mają oni tylko wielki spryt w gromadzen, 
bogactw kosztem pracy innych. W ii 
wyższość umysłową nie wierzę. Wszak to-, 
war, przez nich wyrabiany, zaksze jest gor, 
szy od innego, ale umieją go chytrze sprze” 
dać naiwnemu i dobrodusznemu chrześcija- 
ninowi. ż 
W miesięczniku „Readers Digest" czyz” 
tałam, że w pewnej szkole z pomiędzy. 
10.000 dzieci wybrano 50 najzdolniejszych, 
takich, które w dużym stopniu przewyższa 
ły swoje otoczenie. W tej gromadce p. 
cent dzieci żydowskich był normalny, wi 
le nie wyższy od procentu polskiego, wę- 
gierskiego, czy murzyńskiego. Żydzi mają 
solidarność rasową, mają wyrobiony przez 
wieki spryt kupiecki, mają dużo tupetu, ale 
wyżsi umysłowo nie są”. 


na 


nigdy 


mie. 


ue 


% 
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— Czasem to dobrze, ale czasem — bardzo niedóć 
brze... IA 
— No tak, bo czasem bardzo nie w porę spotyka się 


kogoś! Znam takie sytuacje! 


— Zdaje się, że Jan już przygotował nas do dalszej! 
arogi. Może on siądzie do pani maszyny przy kierownicy, 
a ja moją poprowadzę. W. ten sposób nie stracę ani chwis 
li z pani teyarzystwa. Czy zgadza się pani na taką kom- 
binację? $ ran 

— Jak najchętniej. I w takim razie siadajmy. í ji 

Po chwili ruszyli. E] 

— Nie wie książę gdzie w Warszawie trzeba odstā“ 
wić moją maszynę? do jakiegoś warsztatu? 

— Ach, to głupstwo, mój Jan się tym zajmie, To bę- 
dzie najlepiej. 

— Nie chciałabym uprzejmości księcia tak wyzyski- 
WAĆ... f 

— Drobiazg. Nie ma o czym mówić nawet. Wszyst- 
ko się załatwi. Czy pani ma jakąś krewną w Szwajcarii? 
— zapytał odbiegając zupełnie od tematu. ` 

W Maji serce mócno uderzyło, ale odpowiedziała spo- 
kojnie. 

— Chyba nie.. W każdym razie nic o tym nie wiem... 

— Niedawno byłem w Genewie i poznałem ` niejaką 
panią Zawieyską, Polkę. Dlatego panią o to pytam, bo 
mam wrażenie, że chyba panie są do siebie podobne. 

— Możliwe, że to ktoś z rodziny ‘mojej, ale ja nie 
znam tej osoby, Czy jest, miła? 

— Mało powiedzieć miła, proszę pani: jest urocza, 

— Młoda? Panna czy mężatka? c 

—- Mężatka, może wdowa — tego nie wiem. W kas 
żdym razie nie panna. Tylko przez jeden wieczór, zupeł- 
nie przypadkowo, miałem sposobność z nią rozmawiać! 


«Nie wiem ile może mieć lat, wygląda najwyżej na trży- 


dzieści kilka. Ale dlaczego o niej wsponiałem?! Bo dzi- 
wnym zbiegiem okoliczności i z nią także poznałem si 
dzięki wypadkowi, tak właśnio jak z panią! To jest b 
dzo zabawne! "Ry 


— Jakio? Także zepsute auto?.. 
— Nie. Winda zepsuta, 


— Niech mi książę to opowie — wydaje mi się to 
bardzo interesujace. właśnie przez ten zbieg okoliczności. 


(a. ©. n.) ' 


ECHA ZE STOLICI, 


Zycie Warszawy w kilku wierszach 

W Ministerstwie Opieki Społecznej o- 
bradowała ostatnio pod przewodnictwem 
dyrektora departamentu służby zdrowia dr 
J. Adamskiego Sekcją Higieny Psychicznej 
Państw. Nacz. Rady Zdrowia. 

Na posiedzeniu tym omawiano sprawę 
literatury szkodliwej dla zdrowia psychicz 
nego dzieci i młodzieży oraz kwestię prze- 
ciwdziałania samobójstwom młodocianych. 

W dyskusji w szczególności zwracano 
wagę na fatalny wpływ, jaki wywiera na 
młodzież lektura drastycznych opisów 
wszelkiego rodzaju przestępstw, sprawo- 
zdań z procesów karnych itd. i domagano 
się unormowania tej dziedziny w interesie 
zdrowia psychicznego młodego: pokolenia. 

Poza tym podnoszono potrzebę współ- 
działania szpitali miejskich w Warszawie 
z Instytutem Higieny Psychicznej w celu 
roztoczenią właściwej opieki nad młodocia 
nymi, którzy targnęli się na życie. 

Na zakończenie postanowiono wyłonić 
specjalną komisję celem szczegółowego 0- 
pracowania zgłoszonych wniosków. 

* * $ 
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Graet, 


MIŁOŚNIK 


m AWANTURA 


Jednym z niezłych wynalazków natu- 
ry jest sen. Człowiek kładzie się do łóżka, 
myśli o tym i owym i nagle, nie wiedząc 
nawet kiedy, traci świadomość przytomno- 
ści, wyczucie rzeczywistości, słowem — 
zasypia. Dlatego właśnie o wielu instytu- 
cjach publicznych mówi się, że śpią. 

W czasie snu człowiek  wykonywuje 
dwie funkcje: odpoczywa i śni. Przesuwa- 
ją się w jego mózgu rozmaite widziadła, 
obrazy, sceny, mamidła. W tym okresie 
życia człowiek jest najszczęśliwszy, bo- 
wiem byle bęcwał może być we śnie ma- 
haradżą, posiadającym olbrzymie skarby, 
wicekrólem  Abisynii į Abisynek, każda 
brzydka, piegowata, zezowata, chuderla- 
wa, kulawa i garbata dziewica może być 
królową piękności, każdy nędzarz może 
posiadać dużo gotówki. Pewien mój zna- 
jomy miał nawet tak niesamowity sen, że 
gdy przyszedł do niego „we śnie naturalnie, 
„delegat“ rejenta z protestem wekslowym, 
natychmiast i gotówką wykupił go. We- 
ksel był przy tym na pokaźną sumę 30 


dała do ruchu następujące nowe autobu- 
sy: 

Jeden autobus marki „Büssing“ na gaz 
drzewny generatorowy. Miejsc siedzących 
posiada 32, stojących 164i dla obsługi 2; 

Jeden autobus marki „Mercedes“ z sil- 
nikiem Diesl'a, wykonany na Śląsku. Auto 
bus ten posiada 30 miejsc siedzących, 15 
stojących i 2 dla obsługi; 

2 „Chevrolet'y" o 27lmiejscach siedzą- 
cych, 6 stojących i 2 dla obsługi. 

„Wszystkie wymienione autobusy mają 
nadwozia, które obejmują: podwozie wraz 
z silnikiem tak, że kierowca znajduje się 
wewnątrzęwraz z pasażerami, y 
HUB i Stab t> 
= Opracowany przez Min. Op. Społ. pro- 

jekt rozporządzenia o określaniu cen apte- 
cznych, przewiduje ograniczenie zysku ap- 
tekarzy do: (5, procent przy sprzedaży wódi 
mineralnych} ilinnych artykułów nie wyma-! 
gających ważenia. Pozą tymyprojekt zawiej 
ra obniżkę tęksy aptekarskiejio 15 procenti 


| Dyr. Tramw. i Autob, otrzymała i od- 


oraz wprowadzenie lekarstw bezpłatnych 
w przypadkach udzielania pomocy lekar-| 
| skiej darmowo,. bądź na warunkach wyraź| 
nie uwzględniających ubóstwo chorego. 
g wt e 

Stwierdzono, ; że,w pobliżu dworca 
Gdańskiego znajdije: się zwykle niedosta- 
teczna ilość taksówek, szczególnie we 
wczesnych godzinaćh rannych. To samo 
dotyczy dworca Wsofrodniego. Szoferzy po 
winni śledzić godzinyfprzybycia pociągów 
popularnych, gdyż wtedy mieliby stosun- 
kowo największe powodzenie, 4 


u Pomies 


Ze Stryja donoszą: 

Betler zaręczył się z panną Zosią D. 
ze Lwowa. Ostatnio poczęto już mówić o 
ustaleniu terminu ślubu. Jakież było prze- 
rażenie narzeczonej, gdy niedawno otrzy- 
mała od narzeczonego list następującej 
treści: „Kochana Mil! Zawiadamiam cię, 
że ślub mój z tą małpą Zosią prawdopo- 
dobnie w najbliższym czasie ma być wy- 
znaczony. Ustalenie daty ślubu jest wska- 
zane, ile że ojciec tej małpy 
się z wydaniem większej zaliczki na konto 


G.PENNON. „3 


ŁZY. 


Rudolf C, L. Benton zsunął energicznym 
ruchem cow-boyski kapelusz na tył gło- 
| wy i obtarł usta ręką. W. czynności te 
włożył tyleż zawodowej siły i powagi, co 
w siodłanie lub chwytanie na lasso koni, 
macanie im we właściwy sposób nerek 
dla sprawdzenia refleksów lub przytrzyma 
nia wierzgającej nogi do podkucia. 

Odsunął na ladę baru opróżniony ku- 
bek po whisky i wlepił we mnie roześmia- 
ne, szczere oczy koloru niezapominajek— 
Kobiety... — mruknął w dalszym ciągu 
prowadzonej rozmowy. 

Zmarszył czoło, siląc się na dobranie 
słów. 

— Kobiety nikt naprawdę nie odga- 
dnie — oznajmił po dłuższej chwili. — 
Nie wiadomo, co myślą. Musi się nada- 
rzyć rzadka okazja, żeby się g tym prze- 
konać, i ja właśnie kiedyś taką okazję 
zmarnowałem... 

— W każdym razie, drogi Rudolphie 
— klepnąłem go po ramieniu w formie 
powinszowania — twoja urocza żonka 
nie należy do istot fałszywych i nieszcze- 
rych... 

Rudolipft roześmiał się rubasznie w od 
powiedzi. e 

— A właśnie, miałem sposobność prze 
konania się, jakie są jej myśli naprawdę, 
i nie potrafiłem się tego dowiedzieć, Mary 


jmnie. A-więc mężczyźni żonaci z Zofiami, 


nie spieszy |tówkę.. 4 
+! 


tych. Ten mój znajomy do dzisi 
dgia nie może zapomnieć owego snu. Jesti 
ciągle przejęty i wzruszony. Każdemu spo| 
tkanemu znajomkowi opowiada: 

— Wyobraź pan sobie, że ja momen- 
talnie, już zaraz, natychmiast wykupuję 
swoje weksle! 

Chłop dostał po prostu manii prześla- 
dowczej, 

Sen jest rzeczą bardzo miłą i wygodną. 
Nie trzeba z nikim rozmawiać, a nawet ci, 
którzy mówią przez sen, rozmawiają prze- 
cież tylko z sobą, nie mogą więc do ni- 
kogo mieć pretensji za wygadywane głup- 
stwa. Notą bene takie gadanie przez sen 
jest dla ludzi żonatych bardzo niebezpiecz 
ne. Powiesz, bracie, przez sen: 

— Halu, moja droga! — a żona, której 
ga imię akurat Maria, budzi cię z krzykiem 
i biciem, że niby nawet we śnie ją zdra- 
dzasz, żeś łajdak, łobuz itp. przyjemnostki. 

Dlatego należy zawsze wybierać sobie 
„przyjaciółki*, noszące takie same imię, 
jak żona. Wówczas człowiek może bezpie- 
cznie gadać przez sen od nocy do rana. Bo 
wówczas, jeśli nawet człek będzie co noc 
szęptał w marzeniach sennych; Katarzy- 
no ukochana! — może się zawsze wytłu- 
maczyć, że miał na myśli własną żonę, któ 
rej będzie z tego powodu bardzo przyje- 


jpowinni kochać się wyłącznie w` Zofiach, 
mężowie Jadwig — w Jadziach itd, Nie- 
szczęśliwi są natomiast mężowie posiada- 
jący żony o wyszukanych į rzadkich imio- 


mach, jak: Kunegunda, Pulcheria, Głafira, 


Grażyna, Ilona itp. i 
Młodzi ludzie! Żeńcie się tylko z ko- 


| Omyłka „zakochanego“ Dawidka 


ane adresy, EE 


posagu. Po otrzymaniu tych pieniędzy, bę- 
dę je mógł zużyć dla naszych celów i 
wówczas naszemu szczęściu nic nie będzie 
stało na przeszkodzie”, 

Panna Zosia, po przeczytaniu treści 
listu, zemdlała. List, który, jak można się 
domyślić, przeznaczony był do innej nie- 
wiasty, spowodował, że papa D. sprawę 
oddał sądowi, gdyż sprytny pan Dawid 
wziął od niego, jak twierdzi, znaczną go- 

ay 


jest wzorowa pod każdym względem, to;Gasper'a kradła nam konie. 


wiadomo, ale nie zawadziłoby namacalnie 
się o tym upewnić. Znałem kiedyś, za ka- 
walerskich czasów, niejaką Mabel Sul- 
livan. Była żoną ranchmana, takiego, ja- 
kim ja sam jestem teraz. Służyłent u niego 
w prerii. Pewnego dnia kopnęła go w sa- 
imo serce na wpół dzika klacz, odłączona 
od źrebaka. Biedaczysko zginął na miej- 
scu, Ja i inni nie wiedzieliśmy, jak tę 
okropną nowinę powiedzieć żonie. Cią- 
glióśmy losy, któremu przypadnie zanieść 
jej wiadomość. Los wyciągnąłem ja. Ciężko 
mi było okrutnie, ale zebrałem całą 
odwagę i, co koń wyskoczy, popędziłem 
na fermę. 

— Nieszczęście — miówiłem sobie — 
że Mabel tak szalenie kochała męża, a 
właściwie w tej chwili kocha go jeszcze, 
skoro nie wie o niczym... 

Paskudne przechodziłem chwile. A 
tymczasem wszystko poszło, jak po maśle. 
I to właśnie było najokropniejsze. Nie 
przelała ani jednej łezki, ani w chwili, gdy 
się dowiedziała o katastrofie, ani naza- 
jutrz, ani w tydzień potem. I gdy tylko 
minął przepisowy czas, czemprędzej drugi 
raz wyszła za mąż, za właściciela baru w 
najbliższym mieście. 

Przypomniała mi się ta historia, 
się dowiedziałem, że i mnie uważano za 
nieboszczyka. 
Sądzono, że zginąłeś? 
jest, to długa opow 
wówczas, kiedy przeklęta 


to 


kiedy | 


suau” 


ŚWIATŁA. 


NA SCHODACH, 


bietami o częstych imionach. Najlepiej na- 
dają się do tego celu: Marie, Janiny, Žofie, 
Jadwigi, Ireny, 

Rzecz prosta, może się zdarzyć, że na- 
sza chwilowa ukochana nazywa się jednak 
inaczej, niż żona, W takich wypadkach 
istnieją dwie drogi wyjścia: albo absolu- 
tnie nie kochać się w kobietach obcoimien- 
nych, albo kazać im zmienić imię na takie, 
jakie nosi nasza Żona. 

Najlepiej jednak nie kochać się tak na- 
miętnie, aby aż przez sen wymieniać imię 
kobiety, która przecież, w gruncie rzeczy, 
nie różni się niczym od wszystkich innych 
kobiet, które były przed nią i będą po niej. 


ŻARÓWKI. 


Tomasz Julik takich zmartwień nie po- 
siada, jest bowiem szczęśliwym kawale- 
rem. 

Tomek jest człowiekiem dość dziwnym. 
Upodobał on sobie schody. Nie tylko sclio 
dy i nie tyle schody, ile żarówki znajdują 
się na schodach. To zapewne od chw 
rozpoczęcia działalności Tomka żarówki 
na klatkach schodowych opatrzone Są w 0- 


maraziły kupca ma 


Z Katowic donoszą: 

Do prokuratury przy Sądzie Okręgo- 
wym w Katowicach wpłynęło sensacyjne 
doniesienie kupca Józefa Połomskiego z 
Rydułtów (pow. rybnicki), który oskarża 
nieznanych sprawców o oszustwo na kwo- 
tę 39.500 zł. 

Połomski pożyczył swego czasu p. Jó- 
zefowi Grzegorzkowi kilka tysięcy zło- 
tych na założenie hurtowni tytoniowej, 
następnie podpisał mu weksel gwarancyj- 
ny na 27.000 zł., tytułem kaucji dla Pań- 
stowego Monopolu Tytoniowego. 

Jako gwarancję na udzielone pożyczki 
p. Grzegorzek zastawił książeczki depozy- 
lowe Banku Ludowego w Pszczynie wy- 
stawione na nazwisko Gałuszki, Zastrze- 
żono, że pieniądze mogą być odebrane 
tylko za zgodą p. Józefa Połomskiego, 

Hurtownia p. Grzegorzka  zbankruto- 
wała. Bank Ludowy w Pszczynie, który 
ią finansował, musiał egzekwować swoje 
pretensje na drodze sądowej. 


chronne siatki, aby Tomek i jemu podobni 
nie mogli ich tak łatwo i szybko wykręcać. 
Tomek uprawiał już swój proceder 


Z Grodna donosza: 


Czwarty dzień głodówki b. artysty 


Matszowane koigdeczki 0 


—o 


p. 


WRINKLE 


40600 złotych sirat 

Na pokrycie rachunku, wycgźowwowa= 
no również kwotę 27.000 zł. z weksla gwa 
rancyjnego p. Połomskiego. 

Połomski starał się wobec tego 0 zrea- 
lizowanie oddanych mu jako gwarancję, 
książeczek depozytowych. 

Gdy zwrócił się jednak do Banku Lu- 
dowego w Pszczynie, dowiedział się, że 
p. Gałuszka, na którego nazwisko wysta- 
wione były książeczki oszczędnościowe, 
żadnego konta w Banku nie posiada. Je+ 
dna z książeczek opiewa na złożoną kwotę 
27.000 zł, zaś druga na 12.500 zł. Obie 
książeczki depozytowe, złożone przez p. 
Grzegorzka jako gwarancja na udzielone 
pożyczki, mają być sfałszowane. 


Kto się dopuścił fałszerstwa, okaże 
śledztwo, Grzegorzek twierdzi bowiem, że 
książeczki oszczędnościowe wydane z0- 
stały przez Bannk Ludowy w Pszczynie i 
że p. Gałuszka faktycznie posiadał konto 
w tym banku, 

Hi! 


Głodówka pary kk. 


PRZYKRA DIMONSTRACIA W GRODKI : 


przechodzi w tragedię dwojga ludzi. Są 
Oni coraz bardziej wyczerpani, ale ambi- 


dość długi czas i został już kiedyś schwy- |Preissa i jego towarzyszki Janiny Ankudo- |cja nie pozwala im ustąpić z raz obranej 


tany na gorącym uczynku, co nie przeszka 
dzało mu w dalszym ciągu otaczać szczc- 
gólną miłością elektrycznego światła. —- 
Wpadł jednak pewnego dnia majowego, 
gdy na klatce schodowej pewnego domu 
przy ul. Śródmiejskiej wykręcał drugą ża- 
rówkę. 

Tomasz Julik skazany został na sześć 
miesięcy więzienia. 

Jerzy Krzecki, 


REGI 


SOBOTA, 23 LIPCA. 
Warszawa 1 (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 


15.15 Słuchowisko dla dzieci pt. „Leśna królewna” 
(z Poznania) 

1545 Wiadomości gospodarcze ; 

16.00 Koncert rozrywkowy w wykonaniu mułej or- 
kiestry P. R, i in. 

W przerwie o g 1645: C: 0. P. — reportaż 

1755 Program na jutto” 

18.09 Nasz program 

1810 „Gdy śpiewał Szalapin" 
(ze Lwowa) 


1845 „Mohort* — rapsod rycerski Wincentego Po- | 17.10 Recital fortepianowy — z Krak 


la (kwadrans poetycki) — ze Lwowa 
19.00 Recital klarnetowy Józefa Madei (z Poznania) 
1920 Pozadanka sktualna 
1930 Ludowe melodie Wileńszczyzny — z Wilna 
20.00 Audycja dla Polaków za granicą 
2045. Dziennik wieczorny 
20.55 Pogadanka aktualna 
2100 Audycja dla wsi s 
21.10 Polska kapela ludowa Fel, pz? 
3140 Transmis) rae Ee T E, Trazmentów z meczu pływackiego 
Polska — Finlandia ś wiadomości sporiowe 
22.10 Godzina niespodzianek — z Łodzi 


wicz, byłej suflerki teatru w Grodnie, $o- 
lidaryzującej się z nim w proteście prze- 
ciw pozbawieniu przez Z.A.S.P. możności 
|zarobkowania w zawodzie aktorskim — 


E TE ZEW O OEE T D 
NIEDZIELA, 24 LIPCA. 
WARSZAWA I (Raszyn) 

i inne Rozgłośnie Polskie, 


1,15 Pieśń „Już od rana rozśpiewana” 

1,20 Koncert orkiestry dętej pracowników Tram- 
wajów i Autobusów Miejskich w Warszawie 

8,00 Dziennik poranny 

8.15 Audycja dla wsi 

9,15 Regionalna transmi z2 Krzemieńca (przes 


Lwó reportaż, nabożeństwo i wędrówka po 


1145 Przegląd kulturalny 

11.57 Sygnał czasu i hejnał a Krakowa 

12.03 Poranek muzyemy — z Wilua 

13.00 „Miłość w życiu Orzeszkowej“ — szkie lite- 
racki (z Wilna) 

18.15 Pani: przy; kierownicy — pogadanka 

1320 Muzyka obiadowa — z Poznania 


— reportaż z płyt | 1500 Audycja dla wal 


1630 Słuchowiska pt. „Węzeł* — Wł. Procnera 
owa 
1740 Tygodnik dźwiękowy 


18.10 Podwieczorek przy mikrofonie 

Z ogródka hotelu ALS) 
W przerwie okolo g 18,55, Chwila Biura 

Studiów a GA ai 

20.00 Program na jutro Teraz" 

20.05 Koncert skrzypcowy z towarzyszeniem orkie- 
stery — płyty 

(20.40 Przegląd polit 

20.50 eerd pok roti 

21.00 „Melomani“ — wesoła audycja (z Katowic) 


(transmisja 
a 


23.10 Ostatnie wiadomości dziennika - wieczornego, | 21.30 Transmisja fragmentów pierwszego meczu pły- 


komunikat meteorologiczny l; 
23.05—23,55 Program Warszawy I, ŻE 


„asi 
**. Łódź, jak Raszyn, oraz: 

1345 Muzyka z płyt 

14.15 Łódzkie wiadomości giełdowe 

1420 Muzyka obiadowa — płyty 

1700 Nowe nagrania płytowe 

17.30 Wiadómości sportowe lokalne 

11.35 Jak uniknąć robączywych owoców? — po. 
gadanka 

17.50 O wszystkim po troszku 

17.55 Odczytanie programu 

21.00 Niefrasobliwe uwagi na 


temat podróży į feryj 
letnich — felieton IP RTEA z 


Cow-boye 
urządzili obławę. Zdarzyło się wtedy po- 
śród nas kilkadziesiąt wypadków, wcale 
nie wesołych! Archie Smith spadł razem 
z koniem ze skały, Wielu innych też spot- 
kała śmierć, a ja, aby ujść z życiem, mu- 
siałem udać zabitego. Nawet koledzy 
uwierzyli, że już po mnie, 

Pewnego dnia, w jakieś „dwa miesiące 
później pieszo i w łacamanach dowędro- 
wałem do siebie.  Przechodziłem przez 
wąwóz, gdy usłyszałem rozmowę dwóch 
mężczyzn, odpoczywających o chłodzie, 
bo zmrok już zapadł, Ukryłem się w za- 
roślach, bo wstyd mi było mego wyglądu, 
i usłyszałem, że właśnie mówili o mnie, 

. — Szkoda chłopa! Zginął tak marnie! 
— westchnął jeden z nich. 

Trudno panu powiedzieć, jaką radość 
sprawiły mi ich słowa, Byłbym ich uści- 
skał za tak szczere współczucie. 

I właśnie w tym momencie myśl o Ma- 
ry, która nie opuszczała mnie ani w dzień, 
ani w nocy, skojarzyła mi się z obmier- 
złym wspomnieniem o Mabel Sullivan. 

Toteż, nie pokazując się tym  życzii- 
wym ludziom, którzy z pewnością mieli z 
sobą tytoń, wódkę i kiełbasę, mimo gło- 


du, szarpiącego mi wnętrzności, niepo- 
powędrowałem dalej, gnany 
w domu. 


waekiego Polska — Finlandia — i zbiorowe wia- 
domoścj sportowe z Rozgłośni P, R. 


„ (2210. „Dina* — wodewil na motywach komedio - 


opery Stanisława Bogusławskiego (ze Lwowa) 
23.00 Ostatnie wiadomości dzienniką wieczornego, 

komunikat meteorologiczny 
28.05—23.55 Program Warszawy II 


DZE 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 

8,35 Gra zespół harmonistów — z Warszawy 

9.00 Łódź jako rynek zbytu dla artykułów rolnych 
(pogadanka) 

1145 Na Koryzoncie łódzkim — felieton 

20.00 Recital śpiewaczy 

20,35—2040 Wiadomości sportowe Jpkalne 


Żonę Kocham z całej duszy, panu to 
wiadomo, i coś w głębi serca zapewniało 
mnie, że czuje się ona bardzo  nieszczę- 
Śliwa. 

Przyśpieszałem coraz to kroku i bie- 


drogi protestu przeciw pozbawieniu mo“ 
żności zarobkowania. 

Sprawą tragicznej głodówki b. artysty 
Preissa i jego towarzyszki zajął się Za- 
rząd Miejski, w osobie p. wiceprezydenta 
Sawickiego, wzywając do nich Tekarza 
miejskiego, który stwierdził duże wyczer- 
panie organizmu powodujące bardzo zna- 
czny ubytek sił. 

Jednocześnie Zarząd Miejski specjalnym 
pismem zwrócił się do Zarządu Związku 
Artystów Scen Polskich w Warszawie z 
powiadomieniem o przyczynach głodówki, 
zaznaczając w piśmie, że ze wzgłędu na 
rozgłos i poruszenie, jakie wywołała na 
terenie Grodna sprawa dobrowolnej gło- 
dówki p. Preissa, koniecznym jest by Za- 
rząd Z.A.S.P. przedsięwziął w tej sprawie 
odpowiednie kroki, dła zlikwidowania tej 
szkodliwej dla opinii aktorstwa demon- 
stracji, * t 

Ponieważ każdy” dzień * tej głodowej 
demonstracji przybliża możliwość napraw= 
dę tragicznego jej zakończenia, liczyć się 
należy z tym, że Zarząd Związku Art. 
Scen Polskich niezwłocznie deleguje ko- 
goś ze swych członków do Grodna w celu 
zadość uczynienia słusznemu, jeśli chodzi 
o pozbawienie pracy, protestowi b. art. 
Preissa. ; 


Jeśli nie nastąpi przerwa w głodówce 
Zarząd Miejski postanowił umieścić gło- 
dujących w szpitalu miejskim na przymu- 
sowym odżywianiu. > i 


Jak się dowiadujemy, Zarząd Miejski 
tak dalece zaopiekował się losem p. Preis- 
sa, że przyznał mu większą jednorazową 
zapomogę. Jednakże, gdy wydział opieki 
społecznej, przez delegowanego urzędnika, 
zawiadomił p. Preissa o przyznaniu mu 
zapomogi, ten odmówił jej przyjęcia, 0- 
świadczając, że chodzi mu tylko o przy- 
znanie prawa pracy w zawodzie aktorskim 
KĘ został pozbawiony przez Związek 

„Ś.P. Sy 


| 


by móc sobie zdać sprawę, czy jest we=, 
soła, czy złamana na duchu, A 

Stwierdziłem tylko, że wszystko się 
odbywa po dawnemu, w największym po- 
rządku. 


głem prawie. à m. 
A jednocześnie inny głos wewnętrzny Wkrótce cow-boye odjechali, i żona 
mnie ostrzegał: została sama. Wówczas cwałem puściłem 


— Weź się zręcznie do rzeczy, to się |Się do domu. Podszedłem od strony ku- 
dowiesz, czy Mary jest, czy nie jest po-|Chni, z przeciwnej strony od psich bud. 
dobna do Mabel. Na palcach, ostrożnie zbliżyłem się do 

Znowu więc zacząłem się czaić i ukry- |otwartego okna.  Chowając ‘głowę za 
wać, byłe nikt mnie nie poznał. Zapomnia- |ustawione rzędem doniczki z kwiatami, 
łem o głodzie i śmiertelnym zmęczeniu. |chciwie zajrzałem do wewnątrz. Słyszałem 
Im zaś bliżej dochodziłem do celu, tym |wyrażnie kroki krzątającej się Mary. Po 
większy lęk mnie ogarnia chwili usiadła przy stole. Widziałem ją, 

Kiedy wreszcie dotarłem do ranchu, |ną dłoni. 
przypomniałem sobie chytrość Indian, |  Niewysłowione szczęście mnie ogarnę- 
chcących ukryć swą obecność, płać: ło. Żona zalewała się łzami. 
nocą całą fermę dokoła, byłe do psów ; + 
podejść pod wiatr. Potem doczekałem 0 ROR ie MSBZARO LIST 
świtu za wzgórzem, o pół mili od domu.|  _ Kochana, droga "moja! — powta- 
Stamtąd, gdy słońce wzeszło, ogarnąć M0 | pzątem w duchu, oszalały z miłości. 
głem stęsknionymi oczami całą moją chu- Nagle Stanan przed nią: 


dobe. — Ma sę: „R jel- 
Musiałem dotrwać cierpliwie aż dO | kiej Maty, krzykiąjem wie 


gliwili uwiązania psów, inaczej radosny| Niestety, jak panu mówiłem, wszystko 
ieli szczek i skomlenie mogły mi popsuć 3 
było na nic. 
całe piany. kę. 
Zobaczyłem ludzi wychodzących z — Jakimże sposobem? — zapytałem. 
szopy, idących do stajen, siodłających ko- — Mary krajała cebule na zupę dla 
i odzących do domu na pierwszy |ludzi — odrzekł, wzdychając, Rudolph 


d wyruszeniem w prerie. „Benton. Nie dowiedziałem się więc, pan 
Tą atem chodzącą po podwó- rozumie, czy także i moje wspomnienie 
ie, zbyt byłem daleko, : wyciskało jej łzy Kw. 


POZ MMYJE PA 


Beig 


13-ty etap Tour dẹ France prowadzą- 
cy z Cannes do Digne na trasie długości 
284 km należał do najcięższych etapów 
wyścigu dokoła Francji. Najcięższym od- 
cinkiem tego etapu była wyżyna pod Ni- 
ceą. Na tym odcinku na wysokości około 
1000 m doszło do pojedynku pomiędzy 
prowadzącym w wyścigu Belgiecm Ver- 


Dodatkowe zgłoszenia zawodników 
Minut.wy program mistrzostw lekkoatletycznych Polski, 


Minutowy program lekkoatletycznych 
mistrzostw Polski, które się odbędą w so 
botę i niedzielę w Warszawie przedstawia 
się następująco: 

Sobota godz. 17. — uroczyste otwarcie 
zawodów, 17.15 przedbiegi 110 m płotki 
17.20 pchnięcie kulą, 17.25, przedbiegi 
100 m, 17.45 przedbiegi 800 m, 17.55 
przedbiegi 400 m, 18.35 finał 110 m płot 
ki, 18,45 międzybiegi 100 m. 18.55 10 
km, 18.55 skok w dal, 19,00 rzut dyskiem 
19.50 finał 800 m, 20.00 finał 100 m, 20.10 
finał 400 m, 20.15 przedbiegi 4x100 m. 

Niedziela: godz. 10 rano, — przedbie 
gi 4x400 m, 10.30 przedbiegi 1500 m., 
17.00 przedbiegi 400 m, płotki, 17.00 
skok o tyczce, 17.00 rzut oszczepem, 
17.20 przedbiegi 200 m., 17.50 finał 1500 
m, 18.00 finał 4x100 m, 18.25 skok 
wzwyż, 18,30 finał 400 m płotki, 18.45 
finał 200 m., 19.00 bieg 5 km, 19.15 rzut 
młotem, 19.25 trójskok, 20.00 finał 200 
m, 20.15 finał 4x400 m, 20.20 zakończe- 
nie zawodów, 

W ostatniej chwili wpłynęły dodatko- 
wo zgłoszenia: Garncarza z lwowskiej Po 
goni, Bystrego z KP Zjednoczone — Łódź 
Dziaduli z wileńskiego Śmigłego, jak rów 
nież i Hermana. 


Zgłoszenia te będą przyjęte, o ile P.!szereg spotkań 


SPORT. 


prowadzi... 
EA 13-1 ETAP TOUR DE FRANCE. EB 


waecke, a Włochem Bartali, Na finiszu 


zwycięstwo odniósł Belg, 
W ogólnej klasyfikacji w dalszym cią 


gu prowadzi  Verwaecke w czasie 
85:10:13. 
. 2) Bartali 85:13:58, 3) Clemens 


85:18:12, 4) Gianello 85:18:31, 5) Cos- 
son 85:19:58. 


| mistrz Polski, 


uma Pragne Zdobyć "©SZU 


e z oriem...| 


Osobisie. 


W dniu dzisiejszym w kościele Prze- 


Rozmowa „Echa 'zwicernistrzem Ńupczak.em mienienia Pańskiego o godz. 20-ej zosta- 


Jak już donosiliśmy, w niedzielę na 


torze kaliskim najlepsi kolarze zmierzą 
swe siły w walce o mistrzostwo Polski. į 
Przygotowania do zawodów są już na 


ukończeniu. 

Od poniedziałku bawi w Kaliszu p. J. 
Kupczak (RKS „Legia“ — Kraków), wice 
który trenuje i zapoznaje 
się z miejscowym torem. Jak wiadomo, za- 
wodnik ten jest najpoważniejszym kandy- 
datem na mistrza, gdyż w pierwszym wy- 
ścigu w Krakowie uzyskał b. dobry czas. 

Współpracownikowi naszego pisma 
udało się przeprowadzić wywiad z sym- 
patycznym kolarzem, który b. chętnie w 
rozmowie z nami snuje swoje plany, 

— Od kiedy pan, uprawia kolarstwo? 


— pytamy. 
— Od 1936 r. początkowo jeździłem 


Z. L. A, zgodzi się na dopuszczenie tych 
zawodników do mistrzostw, mimo zam- 
knięcia terminu zgłoszeń. 


jako szosowiec niestowarzyszony i od razu 
uzyskałem dobre wyniki. 

Jak wiadomo, w wyścigu szosowym 
na Śląsku nieznany wtedy nikomu zawo- 


Gymkhana na spalskim stadionie 


Jazda plakietowa Polskiego Touring Klubu, 


Polski Touring Klub organizuje w dniu 


O godz. 12-ej delegacja uczestników 


24 lipca br. „Jazdę Plakietową* do Spa-| wpisze się do księgi audiencyjnej, a uczę- 


ły. 
$ Jazda plakietowa ma charakter towa- 
rzysko - turystyczny, 

W jeździe mogą brać udział automo- 
biliści zrzeszeni oraz niezrzeszeni, którzy 
będą wprowadzeni przez dwóch człon- 
ków klubu automobilowych. 

Uczestnicy biorący udział w jeździe 
winni stawić się w dniu 24 lipca (niedzie- 
la) między godz. 11.15 na trzecim kilo- 
metrze od Lubochni w stronę Spały. 


stnicy udadzą się na stadion w Spale, 
gdzie odbędzie się gymkhana. 

Polski Touring Klub ufundował 2 na- 
grody: I-szą dla zawodnika, który wyko- 
na gymkhanę z największą ilością punk- 
tów dodatnich na samochodzie o pojem- 
ności do 1 i pół litra i H-gą nagrodę dla 
zawodnika, który wykona gymkhanę na 
samochodzie o pojemności powyżej 1 i 
pół litra. i n 


Sport w kilku slowach. 


Piłkarze ŁKS-u w przygotowaniu do 
drugiej rundy mistrzostw ligi rozegrają w 
okresie dzielącym ich od tych rozgrywek 
towarzyskich zarówno z 


ŁK.S. (Lig 


a) - W.K.S. 


Kalendarzyk imprez sportowych. EFE 


SOBOTA: 

Piłka nożna, Nar boisku ŁKS-u 0 godz, 17,30 
zawody o mistrzostwo. juniorów Union. -. Tou- 
ring — ŁKS. 


NIEDZIEŁA: 

Piłka nożna, Na boisku Widzewa o godz, 
11.15 finałowy mecz o mistrzostwo klasy B 
i awans do klasy A Zjednoczone — Concordia 
(Piotrków). Na boisku KE w Pabianicach o 
godz. 17,15 mecz o awans do klasy A KE — 


Kaliski KS, Na boisku RTSG w Rudzie Pabja- 
nickiej mecz towarzyski. Huragan-—..Burza o. 
godz, 17,30. Na boisku ŁKS o godz, 17 towa- 
rzyski mecz ŁKS (Liga) — WKS, > 

Gry sportowe. Na boisku Makabi w ciągu 
całego dnia dalszy ciąg zawodów o mistrzo- 
stwo okręgu łódzkiego Zw. Makabi, 

Kolarstwo, Na autostradzie brzezińskiej ze 
startem o godz, B-ej rano jubileuszowy wy- 
ścig szosowy na dystansie 100 km, 


JAKIE PADŁY WYNIKI 


w 7 dniu narodowych 


W T-ym dniu XIII narodowych zawodów 
strzeleckich zanotowano następujące wyniki: 


Konkurencje męskie: 

Karabin sportowy na 300 m do tarcz. z 3 
postaw; 1) st. sierż; Malik Pawej (1 p.s.p.) 
486 na 600 możliwych, z pozycji leżącej — 
chor, Sokulski Stanisław (5 p.p. leg.) 180 na 
200 możliwych, klęczącej — plut, Czopur i sier 
żant Kozłowski Mikołaj po 169 pkt, na 200 
możliwych, stojącej — st, sierż. Malik Paweł 
— pkt, 161 na 200 możliwych, 

Karabin wojskowy do sylwetek na 200 i 800 
1) sierż, Jan Dyląg (78 p, p.) 37 pkt., 
Karąbin dowolny na 300 m do tarcz z 8 po- 
lewicz 522 pkt, z po- 
y Ą klęczącej — 172, stojącoj 

— 162 na 200 możliwych, 

Karabinek sportowy dowolny na 50 m do 
tarcz: z 3 postaw: 1) por. Matuszak Andrzej 
(A) p.p.) 1119 na 1200 — z pozycji leżącej 
por, Matuszak i ppor, Władyka po 290 pkt., kię 
czącej por, Matuszak 871, stojącej por. Matu- 
szak 358 pkt, 

Karabinek sportowy krajowy na 50 m do 
tarcz: z 3 posta 1) por, Matuszak 1044, z 
pozycji leżącej — sierż, Kisielewicz 388 na 
400, klęczącej — por, Matuszak — 868, stoją- 
cej Golański Michał (Z, 8, Śródmieście War- 
szawa) 26 pkt. 
stolet wojskowy na 20 m do tarcz: 1) 
Doktór Zbigniew (PPW Kraków) 196 pkt, 

Pistolet wojskowy na 10 m do sylwetek: 
1) ppor, Wesołowski (WKS Krotoszyn) i chor, 
Puraczowski Walerian (KOP) po 60 na 50, 

Pistolet dowolny na 50 m do tarcz: 1) No- 
wacki Bol, (Z ródmieście Warszawa) 524 


Pistolet dowolny do 6 sylwetek na 25 m: 1) 
5 k 


m.: 


Su- 


Konkurencje kobiece; 


binek sport dowolny na 50 m do 
2 Świezc: Zofia (KPW 
02 pit, z poi j Zau- 


drówna (PPW Lwów) 388 na 400, k 
Jutkowa Stan, (Btol, KS W 
cj — Jago 
9 ma 406 pkt, 


wna 338 pit, 
fiska po 846 pkt, 
kt, 


z: 1) Or- 

) 240 pkt. 
25 m; 

„ Kar, 


1 do tarcz; 1) Ja | 


zawodów strzeleckich. 


Strzelanie do sylwetek olimpijskich: 1) Ja- 
godzińska Maria 176 pkt, 


WISŁA MISTRZEM JUNIORÓW 
okręgu krakowskiego. 

W Tarnowie odbyły sie finałowe za- 
wody o mistrzostwo juniorów okręgu kra 
kowskiego między dotychczasowym, dwu į 
krotnym mistrzem „Wisłą“ z Krakowa a 
„Tarnovią”, zakończone zwycięstwem go- 
ści 4:2 (1:1). 

WEN TY ZWIERZ S E E ZNAC 


PROSZKI BOLU GŁOWY 
PSZCZÓŁKA * 


zespołami lokalnymi jak i zagranicznymi, 
Pierwszy taki mecz odbędzie się jutro. 
Przeciwnikiem ŁKS który wystąpi w skła 
dzie ligowym, będzie zespół wojskowego 
KS, który ostatnio stał się b. silną druży- 
ną przez pozyskanie kilku dobrych gra- 
czy, 

Dziś rozpoczyna się w Wejherowie 0- 
gólnopolski turniej tenisowy o mistrzostwo 
morskie. W turnieju tym uczestniczy szereg 
czołowych zawodników z całej Polski. Z 
Łodzi wyjechały na turniej dwie tenisistki 
ŁKLT: johnowa į Kindermanówna,< Obie 
tenisistki po ukończeniu turnieju w Wejhe 
rowie startować będą w Gdyni, a następ- 
nie w międzynarodowym turnieju w Sopo 
tach. Poza tym na turniej w Gdyni wyjeż 
dżają jeszcze Scheunert i utalentowani ju- 
niorzy ŁKLT bracia Sztenclowie. 

Wydział gier i dyscypliny ŁOZPN-u 
nie powziął jeszcze decyzji w sprawie 
przerwanego meczu Zjednoczonych z Ka- 
liskim KS. Wydział wyłonił specjalną dwu 
osobową komisję w Składzie mgr. Sztern 
ip. Hoppe, która przeprowadza dodatko- 
we dochodzenie, Komisja ta zdą sprawo- 
zdanie na najbliższym posiedzeniu wydzia 
łu w nadchodzącą środę i tegoż dnia za- 
padnie decyzja wydziału. 

W Stanisławowie odbyły się elimina- 
cyjne zawody na międzynarodowy- kon- 
kurs modeli latających, mający odbyć się 
pod Paryżem, o puchar płk. Wixla. 

Na eliminacjach tych, dwaj łodzianie: 
instruktor p. Wład. Rżewski (elektrownia) 
i amator p. S, Wosik zajęli dwa czołowe 
miejsca | dzięki temu zostali wyznaczeni 


| do wzięcia udziału w międzynarodowym 


konkursie, 

Wyjazd naszych zawodników — mode 
larzy nastąpi we wtorek dn, 26 b. m, Eki 
pa polska składa się z pięciu osób, w tym 


dwóch łodzian, co jest dla naszego miasta 


oe PRLEZIĘBIENIU 
Bray GRYPIE iKATARZE 


dużym sukcesem. 


przyjeżdża do Polski grupa 
ej z Czechosłowacji w lie 
chłopców i 46 dziew. 


W dniach 39 
młodzieży pols] 
80 osób, w tym 35 
wraz z opieką, 

Wycieczkę tę, której celem 


jest zapo: 


nas ze sposobami pracy Poloni 

zorganizował Związek Sokolstwa Polskiego w 

Czechosłowacji i p ybitnej pomocy Sokol 
Polsce — będzie ją prze 


stwa Polskiego w 
wadzał po ziemiach ojc 
Kizrownietwo wycieczi 


h wybitnych dz Polonii w 
słowacji: dr Leona Wolfa, posła do cze- 
sejńu z ramienia Polonii z t 


ła Pol o w Czecho- | 


h, przez które będzie prze | 


ć się wycieczka zorga- 
nizowane będą pokazy, na program których 


nika Banku | „ 


Czech« słowacji 
LOG 4 ZĘ 536 


złożą się 
palne 


Safi 


rem, robota 
w dostrze N 
do Częstochow 


zielę rano 


jmuje się obsenie 
W w Łodzi, Powo 
tet, który 


tro mA obiad: 
Barszcz buraczkowy czysty z uszkami, 
kurczaki, kartofelgi i mizeria, kompot z 


SREB 


dnik Kupczak pobił elitę kolarzy, zajmu= 
jąc pierwsze miejsce. 

Dalej mówi nasz mistrz, że przerzucił 
się na tor, gdyż to mu lepiej odpowiadało. 
Przy pilnym treningu w roku ub. starto- 
wał w mistrzostwach Polski, Przegrał do 
|Pusza o centymetry i uzyskał tytuł wice- 
mistrza, co jak na młodego kolarza było 
wiele. 

— Ile pan obecnie liczy lat? — pada 
niedyskretne pytanie. 

— 21 — mówi z uśmiechem p. Kup- 
czak. 

— No to ma pan piękną przyszłość 
sportową przed sobą. 

— Kolarstwo kocham, jest ono jakby 
cząstką mojej osoby. Gdy znajduję się na 
torze, zapominam o wszystkim. 

— A jakie wrażenie zrobił 
gród nadprośniański? 

— Kalisz jest piękny i ludzie tacy 
sympatyczni , czuję się dobrze, treningi 
odbywam, tor dobry, tylko większy jak 
krakowski. 

— A jak będzie w niedzielę? 

— W niedzielę to pan zobaczy na to- 
rze. Pragnę usilnie zdobyć koszulkę z or- 
łem, ale to wszystko zależy, jaki czas 
„wykręcę”, 

Żegnamy p. Kupczaka i życzymy, aby 
zdobył upragniony zaszczytny tytuł. 

Należy zaznaczyć, że p. Kupczak, jak 
na wicemistrza Polski, jest b. skromnym, 
sympatycznym kolarzem i niewątpliwie 
będzie pupilem niedzielnej publiczności, 


— 


na pani 


ŁOTWA ZWYCIĘŻYŁA ESTONIĘ 
w piłce nożnej. 

Rozegrany w Tallinie wobec 10 tys, 
widzów międzypaństwowy mecz piłkarski 
Estonia — Łotwa, zakończył się zwycię- 
stwem Łotwy w stosunku 2:0 (1:0). 


OpJnzb Aurosusów 
ŁWEKD a PiOTRKOWA I SULEJOWA 


Z dworca przy u. Wólczańskiej 232/4 odchodzą 

o godz. 6.10, 7.30, 8,30, 9.30, 11.00, 13,00, 15,00, 

| 16.30, 18.00, 19.00, 20.00 i 21.00. 
Dogodne połączenia do: Krakowa | Katowic. 


Ce mas po pracy rezwescli? 


CASINO: — Więcej niż sekretarka! 

CORSO: — Władca prerii, Il. Broad- 

way Bill, 

EUROPA; — Kapitan Holienard. 

GRAND KINO — Obcym wstęp wzbro 
niony, 

JAR:— Na scenie: Zapomniane melo- 
die. Na ekranie: Tango zakochanych. 

MIRAŻ; — „Żółty pirat". 

OŚWIATOWE: — Í. Życie ulicy, Il. Łe 

ja Zatraceńców, 

ALACE: — Arena życia, 
PRZEDWIOŚNIE: — Gwiazdy Riwiery 
RAKIETA: — Paramata. 

RIALTO: — Kraj miłości. 
STYLOWY: — „Przerwana pieśń". 
SŁOŃCE: — |. życie ulicy. Il. Legia 
Zatraceńców, 
TON: — „Pieśniarz Wiednia” 
URANIA: l. Postrach Mongolii. 
Il. Spotkali się w Paryżu. 


TEATR POLSKI 

Kapitalna komedia paradoksów „Brat mar- 
notrawny” Oskara Wilde'a, w reżyserii dyr. 
H, Morycińskiego, zdobyła ' sobie rzetelne po- 
wodzenię wobec czego grana będzie dziś, jutro 
i dni następnych o godz. 8,30 wiecz. 

Doskonałą obsadę „Brata marnotrawnego” 
rzą. Chojnacka, Dywifńska, Kossowska, Lu- 
ka, Hańcza, Krasnowiecki, Pluciński i 
Sipiński, 


TEATR LETNI 
w parku Staszica, 

Dziś w sobotę o godz, 9-ej wiecz, a w nie- 
dzielę dwukrotnie o godz, 4.30 popoł. i 9-ej 
wiecz, grany będzie cieszący się dawno nie 
notowanym powodzeniem, przebój letniego se- 
zonu „Dama od Maksyma”, w wysoce pomy- 
słowej inscenizacji: dyr. K, Wrocz: 
Br, Dąbrowskiego, z Wilińską i Mr 
czele wykonawców, 


MUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTAWY 


Miejska Biblioteka Publiczna (ul. Andrzeja 14) 
vtwarta dla publiczności rodziennie, próta niedziel 


À owej i Czesława Rze. 
ch A w SG L P. Son, Park Sienkiewicza. 
alon Sztuk Pięknych Karola Ende 
Nawrot 8, tel, 153-55, pi 


Teiefomy 

Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 
i 133-33. 

Pogotowie Miejskie 102-90. 

Pogotowie Prywatne Lek. Chrz. 1111-0 

Straż Pożarna tel, 8. 
eczalnią 197-65. 
Przeciwżebracze 277-62. 


| WiNSZUJEMY. 


Krystynie. 
i Krystynie. 


yło dnia 0.46. 
Tydzień 30. 


[nie poblogosławiony związek małżeński 
Marii Potyrałówny z p. Mieczysławem 
Mic 
| S 


zęść Boże Młodej Parze. 


e 
Zycie ekonomiczna 
BAWEŁNA. 


Notowania z dnia 22 lipca, 

NOWY JORK: loco 8.83, sie 
sień 8.1], październik 8.78 

LIVERPOOL: loco 5.06, lipiee 4.87, sierpień 
4.88, wrzesień 4,68 

Egipska (Bkcll.): loco 7,95 

Upper; loco 6.22, lipice 6.02, wrzesień 6.02, paź- 
dziernik 6.00 

BRE loco 10.64, poździernik 10.12—08, gru- 
dzicń 10.29, styczeń 10.38 


Waluty, dewizy i akcje 
PAPIERY PAŃSTWOWE — UTRZYMANE. 


W dziale papierów państwowych tendencja była 
utrzymana, obroty niewielkie, kursy bez zmia 

Z połyczek premiowych zakupywsno 4-prt 
tową Poż. Dolarową, która wyrównała stratę „zysku- 
jąc w obrotach 50 groszy. Zwykłe odciuki 3-proc. 
Poż, Inwestycyjnej 1 i 2 emisji utrzymały kursy na 
poziomie dotychczasowym; serie 1 i 2 emisji zaś 
były nienotowane. 

Z grupy innych papierów państwowych po nie 
zmienionych kursach nabywano 4 i pół proc. Poż. 
Wewnętrzną, 5-proc. Poż. Konwersyjną oraz listy 
i obligacje Banków Rolnego i Gospodarstwa Kra- 
jowego. 


SŁABE USPOSOBIENIE. DLA LISTÓW ZASTAW- 
NYCH. 


Zainteresowanie listumi zastłąwnymi było umiare 
kowane, przy tendencji na ogół zniżkowej, W ofi- 
cjalnych obrotach zanotowano siedem gatunków 
listów. i i 

W grupie stołecznych listów zastawnych 5-proc. 
m. Warszawy 1933 r. były poszukiwane po kursio 
13.15, czyli droższym o 0,50 proc. 4 i pół proc. 
m. Warszawy wobec ostatnich notowań urzędowych 
obniżyły kurs o 1.25 proc. Po niezmienionych kur- 
sach nabywano 4 i pół proc. w Wurszawie 5 serii, 

W grupie prowincjonalnej przedmiotem zainice 
resowań były cztery gatunki listów. 5-proc. m. Czę: 
stochowy 1933 r. zniżkowały o 0.50 proc, 4 i pół 
procentowe Ziemskie we Lwowie były tańsze o 
0.25 proc. Większego spadku doznały 5-proc. m. 
Kalisza 1933 r., które zniśkowały o 1.25 procent. 
Jedynie 5.proc. m. Łodzi 1933 r, po pewnych w. 
hanpiach zakończyły zebranie kursem niczmienio: 


nym, 
PAPIERY PROCENTOWE. 


1 emisji 82.15, 1 emisji serie 


8.60, wrze 


Poż, Inwi 
2 emi 


8 
na 1924 r. 70.00, Wewn. Państw. 1937 r. 67.00, 


1% L. Z. Państwowego Banku Rolnego 83.25 
B% L. Z. Państwowego Banku Rolnego — 94.00 


8% L. Z. Banku Gosp. Krajowego 1 emisji 94,00 
1% Obl. Kom. Banku Gosp. Kraj, 2—3 em. 83.26 
8% Obl. Kom. Banku Gosp. Kraj. 1 emisji 94.00 
534% L. Z. Banku Gosp, Krajow. 1 emisji 81.00 
534% L. Z, Bonku Gosp. Krajow. 2—7 em. 81.00 
5%% Obi. Kom. Banku Gosp. Kraj. 1 emisji 81.00 
532% Obl Kom. B. Gosp. Kr. 2—3 i 3N ém, 81..00 
5%% Obl: Kom. Banku Gosp. Kraj.” 4 em. 81,00 
Ziemskie w Warszawie 1924 r, (gwar.) wartość ku- 
jonu 18.82, Ziemskie w Warszawie 5 serii 65.00, 

ie_55 25, m. Warszawy 
5, m. Warszawy 1033 r. 73.75, m, Częstochowy 
1983 r. 65.00, m. Kalisza 1958 r. 61.00, m, Łodzi 
1983 r. 65,15 


AKCJE — NIEJEDNOLICIE. 


Zainteresowanie papierami dywidendowymi było 
średnie, transakcje mało ożywione; ogółem zunolo+ 
wano w obrotach sześć gatunków nkcyj. 

Bank Polsk; 423,00, Częstocice 36.00, Cukier 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


WARSZAW. — Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo + tow: f i 


— 21.25, 


I stand, 2 
30-proc, 43.00 — 4 


1 — cedula gieldy 


if zędowa 
owsrowej w 


Poznaniu, 


żytnia gat, I 50-proc. 32.00 — 38.00, 
30,50 — 31.50 


prozentówą 


Dodatkowa komisje 
poborowa 


Dodatkowa komisja poborowa dla PKU 
Łódź-Miasto Il urzędować będzie w dniu 
28 bm. w wydziale wojskowym zarządu 
miejskiego przy Al, Kościuszki Nr. 19. Sta- 
wić się winni mężczyźni rocznika 1917 i 
starsi, zamieszkali na terenie, 1, 4, 6, 7, 
9, 10, 12, 13 į 14 komisariatów policji, 
(którzy jeszcze nie stawali przed komisją 
wojskc karską. 


NA ŚCIGACZĄ. 

W uzupełnieniu wczoraj lomo- 
ści o zawodach piłkarskich: ktrownia 
— Tramwajarze, mających się odbyć w 
dniu 25 b. m. o godz. 17, ua stadionie Ł. 
K. S. dowiadujemy się, że całkowity do- 
chód z tego meczu przeznaczony jest na 
zakup ścigacza przez członków Oddzialu 
IV Ligi Morskiej i Kolonialnej. 
cie ną zawody wynosi 


od 50 gr. 


e =ptekd.: 


Dol:rowa 3 serii 42.00, Kon- ` 


1% L. Z. Banku Gosp. Krajowego 2—7 em. 83.25 | 


36,00, Węgiel 31.25, Lilpop 86.50, Starachow, 30.50 ~ 
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| ie aktualne 


HK 


we, I tak jesze 


wanie się w 


Jaaświetlaniu 
Roentgena, radem itp, W tych wszystkich 
i podobnych wypadkach jest nie tylko wska 
zanym, ale nawet koniecznym 
| szkła ochronnego. 


lie szkła kolor 


CHRONIĄ WRAŻLIWY 


Czy promienie słoneczne są szkodliwe dla oczu? 
| 


Ponież w ostatnich czasach daje się 
ważyć, że bardzo wiele osób 


sprzedawanymi 


pyta 


e barwnych szkieł ochronnych. 


twierdzić nale 
ziałające bezp. 


z żar 


promieni słonecznych. 


Nie mniej szkodliwie dział: 


ymi do marszu. 


odej dziewczyny, która, kąpiąc się w 


iorze, przez dłuższy czas wpatrywała się |* 
wody. |; 
odobne zmiany w oczach mogą być wywo 
lane również przez bezpośrednie wpatry 
; nieosłonięte lampy łukowe, 
przy spajaniu metali, przy  nieostrożnym | 
promieniami 


silne naświetloną powierzchnię 
gałki 


ocznej 


Natomiast całkiem inaczej przedsta 


się sprawa, o ile nawet przy bardzo silnych 
promieniach słonecznych nie naraża się o- 
| czu na bezpośrednie ich działanie. Jak bo- 


iem dla całego ustroju słońce jest źród! 


życia, tak samo jest ono korzystne i po- 
| irzebne dla ócz. Natura zaś sama regulu- 
| ie tę sprawę, gdyż dla ochrony ócz przed 
nadmiarem promieni słonecznych służą po 
wieki, które odpowiednio i celowo zwęża- 
ją szparę powiekową. 

Drugie zagadnienie, które nas zajmuje 
dotyczy sprawy, czy noszenie 
szkieł ochronnych jest dla oczu szkodliwe. 
Szkła ochronrte, są w użyciu od szeregu 
lat. Znane były głównie dwa ich rodzaje, 
a to o zabarwieniu niebieskim, stosowene 


Józef W. Przewłocki | 


| 
| 
| 
| 
| 
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Redaktor naczelny: Franciszek Probst. 


posług 
| e w dmiach słonecznych  zielonkawymi 
| zkłami ochronnymi 
| owo przez ulicznych sprzedawców, staje 
1) Czy promienie 
loneczne są szkodliwe dla ócz. 2) Czy „ 
w jakich wypadkach jest wskazane nosze 


W odpowiedzi na pierwsze pytanie 
że promienie słoneczne, 
dnio na oko, są szkodli 
w r. 1835 opisał Maken- 
| zie pierwsze dwa wypadki, w których przy- 
|szło do zmian na dnie oka z powodu bez- 
| pośredniego oglądania słońca przez lunetę 
a w jednym wypadku powstały podobne 
zmiany przy obserwowaniu zaćmienia słoń 
ca. W r. 1849 opisał Arlt przypadnk dłu- 
gotrwającego zupełnego oślepienia prawe- 
go oka u 16-letniej dziewczyrty, powstałe- 
to w ten sam sposób, że ktoś 
|przy pomocy lusterka skierował przez dłu- 
|ższy czas na to oko promienie słoneczne. 
Na ogół literatura wykazuje bardzo liczne 
| wypadki szkodliwego działania na oczy bez 
Ipo średnicl: 
ją, na oczy 
[promienie słoneczne przy ich odbiciu się 
jod śilnie naświetlonych powierzchni, a to 
z powodu wywołania oślepiających odbla- 
sków, Ma to miejsce przy patrzeniu się na 
| duże przestrzenie śnieżne, lub na powierz- 
|chnie gleczerów, przy czym powstaje tak 
zwana ślepota śnieżna. Podczas marszu Na- 
poleona ma Moskwę, bardzo wielu żołnie- 
[rzy uległo tej chorobie, stając się niezdol- 


za- | zwłas: 
zuje 


za w Niemczech i o zabarwieniu 
szarym (London smoke) w 4 odcieniach 
(A—D). W ostatnich latach wprowadzono 
do handlu szkła o barwie żółto-zieloaka- 
wej, z odcieniem szarym, tzw. Hallauer”. 
Dobrymi takimi szkłami są tylko szkła 
pierwszej sorty, które są równomiernie la- 


ma- 


szkła, nabywane za niską cenę od ulicz- 
nych sprzedawców są drugiej i trzeciej sor- 
ty, wybrakowane z fabryk. Szkła te, mie- 
równomiernie lane, posiadają liczne skazy 
a co najwi Ę 


lindryeznych. Ponieważ zaś tzw. szkła cy- 
dryczne mają tę właściwość, że wpada 
jące na nie w różnych południkach pro- 
mienie świetlne załamują się nierównomier 
nie jest wtedy jasrrym, że używanie podo- 
bnych szkieł jest dła oczu szkodliwe, 

Co się 1 wskazań do- używania 
szkieł ochr 
leży ich stosować przy zapaleniach spojó- 
wek, gdyż w tych przypadkach najważniej 
szym czynnikiem leczniczym, obok lokalne- 
go leczenia, jest dostateczny dopływ świe- 
żego powietrza. Przy jcJaostronnych zmia- 
nach zapalnych na dnie oko. należy oko 
wykluczyć od działania promieni świe- 
tlnych przez zastosowanie opaski ochron- 
nej, a tylko przy podobnych obustronnych 
zmianach na dnie oka przepisuje się z ko- 
czności szkła ochrorme, i to nie barwne 


tów 


ne lub szlifowane. Podobne zaś z wyglądu | 


płaskie, ale często mają charakter szkieł | 


| pstwa objawów świetlnych i olśnienia, ale 


to uważamy, że nie na- | 


Emocje na 


WZROK. 


ale dymute, których stopień musi oznaczyć 
lekarz. 

Najbadziej szkodlźyym dla ócz — przy 

niepotrzebnym używaniu szkieł ochron- 
nych — okazuje się to, że przyzwyczaja 
się oczy do patrzenia w zmienionych wa- 
runkach  świetlrych, żaś po usunięciu 
szkieł powstały kontrast świetlny powoduje 
szkodliwe olśnienia i częstokroć zadrążnie- 
nia gałek ocznych, z mniej lub bardziej 
niemiłym objawem podmiotowym. Spra- 
wa ta ma się podobnie, jak z używaniem 
wełnianej bielizny, przez co ustrój się wy- 
delikatnia i zmiejsza odporność na zmiany 
atme:"crvcne. 

Z powyższego krótkiego zestawienia wy 
ka bai eduio działające na oczy pro- 
mienie słońca są bezwzględnie berdzo szko- 
dliwe, gdyż powodują one nie tylko nastę- 


wywołują one niejednokrotnie materjalne 
zmiany na dwie oka. Pośrednio działające 
ma oczy promienie słoneczne są nie tylko 
dla ócz nieszkodliwe, ale wprost korzystne. 
Noszenie szkieł ochronnych u ludzi zdro- 
wych na oczy jest miepotrzebne i szkodli- 
we, gdyż przewraźliwia oczy. Szkieł ochron 
nych powiano się zasadniczo używać tylko 
przy odpowiednich wskazaniach chorobo- 
wych, i to głównie szkieł nie barwnych, ale 
dymnych (Londo cmoke), gdyż osłabiają 
one równomiernie działanie promieni sło- 
necznych. 


mądrych ludzi. 


TORTY 


wybitnego śpiewaka |dnak Franz (taki obrał sobie 
wagnerowskich w |żamiast nazwiska Gautier) został zaanga- 
szczególności, Przed trzydziestu laty zgło-|żowany do Opery i śpiewał vo różnych 
sił się, jako amator, na konkurs, urządzony | wielkich scenach świata, Obecnie jest pro- 
przez dwa pisma: „Femina“ i „Comoedia“, fesorem w Konserwatorium paryskim, 


gowi poddano również 


od urodzenia. 


torze wyścigowym. 


Arlt opisał przypadek  oślepiający, u 


używanie 


barwnych 


je- ESS o É gie: 


wia 


łem 


` Zaszemrała cicha, rzewna melodia chopinowska, jak 
skarga umęczonej, kochającej duszy. I płynęły tony ża- 
łośliwe, zwiewne, pełne tęsknoty wszystko obejmującej, 
nabrzmiałe łzami i prośbą gorącą, jak serce wiernej ko- 
chanki. Grała jakby w półśnie pogrążona, odcięta od 
wszystkiego, co ją otaczało — zatopiona w olbrzymim 
morzu tęsknych myśli, zjaw i wyczuć. I wydawało jej się, 
że jest wielostrunną harfą zawieszoną w przestrzeni, na 
której niewidzialne palce, delikatne w dotknięciu, jak po- 
wiew wiatru, grają pieśń, co się dopiero rodzi w najtaj- 
niejszych zakamarkach duszy — i że ją ta pieśń wypeł- 
nia całą — pulsuje w tętnach krwi, pręży się w nerwach 
— płynie na skrzydłach każdej myśli — wyrywa się 
z piersi razem z oddechami westchnień... że pieśń i ona 
są jedną całością, nierozerwalną, złączoną milionem od- 
czuć głębokich i silnych... Tonęła w jakimś oceanie cza- 
su rozdrganego tonami, a każde jego uderzenie wołało do 
niej głosem żywym, ukazując jej świat nowych wzruszeń, 
pełnych ukojenia... 

Skrzypnęły drzwi i do pokoju weszła matka, wołając: 

— Goście już zjeżdżają! 

Zośka wstała jak ze snu obudzona. 

— Kto przyjechał? — zapytała. 

— Goście! Trzy powozy już stoją przed gankiem. 
Trza powitać... — rzekła i nie czekając, prawie wybiegła 
na ganek, jakby jej ubyło lat. 

W przedpokoju było już gwarno. Goście wltali się 
z panią domu a Zośka stała jeszcze przy drzwiach, jakby 
urzeczona, nie mogąc się zdobyć na jeden krok naprzód. 
Wreszcie z widocznym przymusem pchnęła drzwi i wy- 
szła na powitanie przybyłych. 


* Š r 


i 


Prezes Kwiatek perorował już głośno, a pani Sabiń- 
ska kobieta zawsze wesoła, Śmiała się piskliwie, opowia- 
dając Leszczyńskiej jakąś przygodę z drogi. 

— A witamy! witamy... pannę Zofię — zawołał jo- 
wialny, zawsze roześmiany aptekarz Ratajski, który ją 
bardzo lubił i sympatię swoją podkreślał przy każdej 
sposobności. — Wygląda* pani dziś jak róża. 

— Ach, droga panno Zofio... jakże się raduję, że pa- 
nią znowu widzę —rzekła kapitanowa Sabińska, ściska- 


„jąc ją. — Zawsze pani taka śliczna... moja ty droga... 


Sędzia Wnuk z powagą i namaszczeniem ucałował rę- 
ce Leszczyńskiej, a następnie zgiął się w czołobitnym 
ukłonie przed Zośką, czekając na przyjazne powitanie 
z pokorą. 

— Witam pana sędziego — rzekła Zośka chłodno, 
podając mu koniuszki palców i zaraz zwróciła się do 
aptekarzowej: — Proszę, proszę do salonu... 


Ceremoniał powitania gości trwał dość długo, wresz- 
cie całe towarzystwo zasiadło w salonie. Pani Sabińska 
gadała bez przestanku, opowiadając wesoło rozmaite 
plotki kieleckie, o flirtach, rozwodach i kłótniach familij- 
nych różnych pań, znanych i nieznanych reszcie towarzy- 
stwa. 

— Pani kapitanowa mogłaby z powodzeniem wyda- 
wać gazetę... — sapnął ironicznie aptekarz. 

— A mogłabym, mogłabym... a pewne — przy- 
świadczyła wesoło, nie rozumiejąc docinku. — Znam wie- 
le osób, bywam w towarzystwach, w organizacjach, na 
fajfach, to się nasłucham przeróżnych rzeczy... Trzeba 
moi państwo pracować społecznie, bo to teraz modne... 


Odkite w drukarni Jana 


w Lodzi, Żwirki 2. 


owe — lecz dymnePożegnanie tenora 


== po 30 latach wysiępów. == 


Pożegnalny wieczór w Operze Wielkiej ji otrzymał nagrodę... trzecią, pierwsza bo- 
w Paryżu, urządzony dla wycofującego się|wiem została przyznana kelnerowi z ka= 
ze sceny tenora Franza. przypomniał po-|wiarn', 
czątki kariery tego 
do ról bohaterskich 


niejakiemu Falandry. Rychło je- 


pseudonim 


—0— 


Leczenie dzieci przed urodzeniem. 
Em Pożyteczne zastrzyki. 


Słynny lekarz wiedeński prof. Wagner żę, poczęto jej robić zastrzyki tarczycowe. 
Jauregg zdaje sprawę z zabiegu lecznicze- 
go, który ma niewątpliwie charakter sen- |ciła wolę, 
sacyjny. Oto pewna kobieta urodziła dwo- |dziecko rozwinęło się zupełnie normalnie, 
je dzieci, które były kretynami. 
dziecko tej kobiety poddano w szóstym ty- |racji hormonem tarczycą, 
godniu życia kuracji polegającej na zastrzy 
kach gruczołu tarczykowego. Temu zabie- |wątpliwie swoje źródło w niedomodze gru- 
czwarte dziecko. |czołu tarczycowego matki, czego objawem 
Dzięki tym zastrzykom dzieci te rozwinęły |były wole na jej szyji. Przez sztuczne do- 
się normalnie, t. zn. straciły występujące u |starczanie hormonu tarczycy matce, można 
nich pierwotnie oznaki kretynizmu, jednak 
oboje były prawie głuche 
Gdy kobieta ta po raz piąty zaszła w cią- 


Zbytni 
HEN ZUŻYWA NASZE NERWY, E 


„Co zrobić możesz dzisiaj — nie od-|człowiek żył spokojnie i wytrzymywał lek- 
kładaj do jutra“ — tak brzmi ostrzeżenie |kie pchnięcie, do żywszego tempa życia. 
Niestety, pochodzi,ono z 


owych dobrych starych czasów, gdzie to najchętniej załatwić już. dziś to, co ma być 


Pod wpływem tych zastrzyków matka stra 
zaś piąte urodzone przez nią 
Trzecie |cnoć nie stosowano doń po urodzeniu ku- 


Kretynizm dzieci tej kobiety miał nie- 


było dziecko uleczyć od grożącego mu kre 
tynizmu. 


pośpiech 


W dzisiejszych czasach, chciałoby się 


załatwione pojutrze. I tak nigdy nie odpo- 
cznie się, nie skończy żadnej pracy. Tym- 
czasem Świat się nie zapadnie, jeżeli wy- 
Ikonamy coś jutro, czy, nawet dopiero poju- 
trze, Tak — czasem nawet byłoby zupeł- 
nie na miejscu, gdyby tego czy tamtego 
nie wykonano wogóle nigdy. 

Lepiej się nie śpieszyć. Każda przesa- 
da, a więc i zbytni pośpiech szkodzi. Nale- 
ży tylko dzień odpowiednio podzielić, dłu- 
gi jest bowiem i wiele w nim czasu. Co nie 
znajduje miejsca w jednym dniu, przesu- 
wa się na następny. Napewno zrobi się 
wszystko lepiej i staranniej, 

Nie można przesuwać na futro zapo- 
wiedzianej wizyty u ciężko chorego, gdyż 
jutro chory może już nieżyć, Nie należy 
odkładać podziękowania za okazaną grze- 
Czność. Jednakże wiele innych rzeczy mo- 
żna odłożyć. - 


PODSŁUCHANE 


NOWE SALDO. 
*— Panie szefie firma Grynszpan już 
trzecią ratę pozostaje nam dłużna. Jak ja 
mam tę pozycję firmy Grynszpan zaksiąż- 
kować? á 
— Niech ją pan wpisze na saldo mo- 
ralne. 


> — No, w dodatku pamaga w karierze.. — drwiąco 
dodał -aptekarze 


— Tak, tak.. pomaga — z powagą zgodził się pan 
prezes Kwiatek. — Dobra żona, pracując społecznie wie- 
le pomaga swemu mężowi. 


Ratajski pokiwał głową z drwiącym uśmiechem ną 
grubych wargach i, dorzucił: 


— Słusznie, kariera w dzisiejszych czasach to rzecz 
najważniejsza... 

— Ciężkie teraz czasy — przyświadczył sędzia Wnuk 
— ale najlepiej tym, co siedzą na rządowych posadach. 
Pamiętają państwo nie tak dawne czasy, gdy to urzędnik 
był uważany za pariasa, a lada cham miał się lepiej od 
niego... Panoszyło się chłopstwo, witosowało, paskowało, 
szastało się po pańsku, aż przyszła kreska na Matyska... 
Różne kupczyki, handlarze, producenty i pośredniki były 
figurami, a dziś? Władza ujęła ster w ręce, przycisnęła 
śruby, zaprowadziła ład i posłuch... 


— Tylko nie ma czym sterować — mruknął zjadliwie 
Ratajski — a śruba już niczego z chamów nie wyciśnie... 
zaś owe kupczyki i producenty, panie sędzio, to już tru- 
py... Upaństwowiliście, doktorze, wszystko... 


— Bo też było to konieczne, drogi panie.* Państwo 
jest wszystkim. Nie mieliśmy państwa własnego przez 
tyle lat i wydaje się ludziom, że mu nic nie potrzeba, a to 
jest błąd. 


— Widzę, że pan Ratajski zaraz wjeżdża w politykę 
— mruknął prezes Kwiatek z miną zgorszoną. 


Wydawca: jan Stypułkowski. 
Za redakcję odpowiada Romaa Furmaścki. 


|_Nr. 202 


' O równe prawo m= 


do ch! 


Tak już jest na świecie, że każdy 
chciałby jakoś swe zasługi wyzyskać dla 
stworzenia sobie znośniejszych warun- 
ków bytu, dla zdobycia korzyści, często 
materialnych. Stąd bierze się gromadny 
wyścig: po; ordery, stąd masowe zgłosze- 
nia o Krzyż Niepodległości, stąd zabiegi 
o posady z tytułu położonych niegdyś 
przy budowie państwa polskiego zasług 

Pewnie, że lepiejby było, gdyby zasłu- 
ga była bezinteresowna, gdyby nie upo- 
minala się o nagrodę za szczere niegdyś 
poświęcenie i prawdziwe  bohaterstw 
Ale cóż robić! Obcinanie kuponów od z 
sług niepodległościowych stało się nor- 
mą, stalo się podstawą wszystkich niemal 
dobrze płatnych synekur, nic dziwnego 
więc, że ludzie — czy chcą, czy nie chcą 
— miszą się garnąć do okienek, przy 
których wydaje się nagrody za to, że się 
coś dla Polski zrobiło. 

Kto ma zasługi niepodległościowe, ten 
ma prawo do życia, do chleba, do pracy, 
ba —'do zniżek kolejowych i do głosowa- 
nia do senatu, 

Takie ujęcie sprawy spowodowało aż 
gorszący nieraz wyścig o uznanie tej lub 
innej ofiary poniesionej w przeszłości. 
Słychać jak najsłuszniejsze głosy 0 spra- 
wiedfiwe i równomierne uznanie wszyst- 


zm 
POLSKIE BIURO PODROŻY 


eba i 


Łódź, Piotrkowska 16 65 


tel, 101-01 i 266-50 


10-cto dniowa autobusow a 


wycieczka 
4 DO GDYNI 
4—13/8 zł 190.— 
3 Wycieczki 


DO FRANCJI 


Wycieczki do Białowieży 
od [-7/8 “~ad 10H tals >! od-18—24/8 
Cena zł 83— 4 


Wydęgzki na wody Polesia 
è Cena zł 149.50 
LE 
Za treść ogloszeń 
redakcja nie odpowiada 
Dr HENRYKOWSKI. 
~ Specjalista Roy: wenorycznych, skórnych 
ul Trausufia Q A? 


przyjmuje od 8.11 rano, od 6-9 wicz 
w niedzielę i święta od 9.1230 po poł. 


TAUBENHAUS 
AKUSZER-GINEKOLOG 
przyjmuje od 8-8 r, 1 4—8 w. 
Zgierska 11. Telefon 246-09, 


Dr, Med, 


NEEWIAZSKE 


wonorycz skórnych 1 
ANDRZEJA 5, telefon 158 150240. 
przyjmuje od 8,11 rano od 5,9 wicca, 
w niedz, i święta od 8—1 pip 


WOŁKÓWYSKI 


Bpeojalista chorćb wenerycznych, seksnalnych 
1 skórnych 
wznowił przyjęcia, 
Cegieln'ana, 11 Telefon 238-02 
Przyjmuje od godz. 8 —12 i od 4 — 9 w. 
w niedziele | -a od godz, 9 — 1. 


a A 
powrócił 


ul. Piłsudskiego 51, tel. 170- 03 


D TENN. od 8—10 t od 


Choroby skórne i weneryczne 
wi Cegisiniana 4 tel. 100-57 
Przyjmuje od 8 do 1-ej 1 6—9 wiocz. 
Niedz, 1 święta od 10—1 w pot 


Dr med EDWARD REICHER 


a Spocjilista chorób skórnych, wonerycznych 1 sek- 
„yaalnych, 


romieniami Rent 
POŁUDNIOWA 28, tel, ‘on-a 

przyjmuje od 8,11 rano 1 od 6.8 wieca. 
w niódzielę i Święta od 9,12 w poł 


ES Choroby kobiece 


do... krzyża. 


O$LEDZONA MŁODZIEŻ, EEEE 


kich bez wyjątku zasług. Każdy, kto wal- 
czył o niepodległość, wszystko jedno na 
jakim froncie i pod jakim sztandarem, 
musi mieć równe prawo do chleba i do... 
krzyża. Ostatnio podnieśli głos o swe pra 
wa również ochotnicy W. P. z lat 1918— 
1920. Ogłoszono w prasie kilka listów 
otwartych, których autorzy domagają się 
tych samych praw co niepodległościowcy 
sprzed 11.X1. 1918 roku. 

Zastanówmy się jednak nad tymi, któ- 
rzy domagać się nie mogą  niepodległo- 
ściowych przywilejów, bo po prostu ani 
przed, ani po 1918 roku nie zdążyli wal- 
czyć, bo — byli za młodzi. Sprawa naj- 
słuszniejszych i najbardziej nawet zasł 
żonych odznaczeń i przywilejów otwi 
ra dziś, po 20 latach — niemniej 
bolesną sprawę młodzieży, która dlatego 
tylko, że się za późno urodziła, skazana 
jest dożywotnio na to, aby być obywate- 
lem drugiej klasy! 


Sprawa jest poważna i poważnie trze- 
ba się nad nią zastanowić! 


PA pray TYLKO 
ZTYM ZNAKIEM 


FABRYCZNYM 
BEZGRANICZNIE 4 


PATENT FRANC. NR. 790.508 
PATENT AMER. NR.1059.701 


Dr med M. GLAZER 

Choroby skórne i weneryczne. e 
ZACHODNIA 64. Tel. 185-49. 
Przyjmuje od 12.30 — 1.30 į 5 — 8 wiecz. 
w niedzielę | Ś ięta od 10 12 w pan 


Srédmicjska 28 tel. 240-10 


EA I 


Dr med Henryk Ziomkowski 
Choroby weneryczne, ES i skórne 
powrócił 
6-go Sierpnia 2, Telefon 118-33 
Przyjmuje cd 9 — 12 i 3 — 9 wiecz, 
w niedzielę i święta oii 9 — 12 w poł. 


Maria Frankiewiczowa 


i położnictwo 


Sosnowa 32, 
Przyjmuje od 3 — 7. 


róg 
Napiórkowskiar” 


Telef. 269-64 


Pi at. 
przychodnia Ginekologiczna 
Chor. kobiece i ciąży 
ZGIERSKA 24 
Dr Preport Dr. Feldman 
10—1 3—6 


Poradnia Wenerelog'czna 


Piotrkowska 45, tel. 147-44 
Leem. chor. wenorycznych, skórnych 1 seksualnych 
Kobiety i dzieci przyjmuje kobieta, lekarz. 

Czynna od 9 rano do 9 w. 


Porada 3 zt, 


Lecznica „OMEGA, 
GŁ ó W NA 9, tel. 142-42. 
przyjmują lekarze we wszystkich specjalnościach 
'ab,net Dentystyczny 
Analizy lekarskie, sastrzyki Roentgen. 
lampa kwarcowa, djatermia 1 t d. 
ORADA zł. 


Dr med TREPMAN 


specjalista chorób wenerycznych, skórnych, 


moczopiciowych 
ZAWADZKA G, telefon 234-12 
Przyjmuje od 8—M r. 1 ed 3—4 iod 6-8 w. 
w niedziele t święta od 8—1 w południe. 


PRYWATNA FPRZYOKODNIA 


WENEROLOGICZNA 
leczenie chorób wonerycznych 1 skórnych 
z=eioirkowska 161 
Od 9 m do 4 i od 6—9 więcz., w niedziele 1 święta 
od godz. 9 do 11 rano, 

Panie przyjmuje kobiela lekarz PORADA 8 sh 


Dr. Mod, 


IGNACY AARGOLI$ 


okulista | 
przeprowadzili się na 


Al, Kościuszki 52, tel, 165-17 


vřeyjmuje od g. 11 — 21 od 5 — 7 w. 


Wypoczynkowa Wycieczka do Warny 


Odjazd 2 sierpnia 


„ECH O" 


Historię rozwoju techniki 
znajdziesz w książce: 


Ojcowie świata maszyn”. 


Pionierzy techniki mało są znani szer- 
szym warstwom nawet bardziej zaawan- 
sowanych miłośników nauki stosowanej. 
Mnóstwo nazwisk wybitnych techników 
ginie w niepamięci, zwłaszcza przy tym 
stopniu rozwoju wynalazków i ich prak- 
tycznego stosowania. Dziś zresztą pamię-= 
tamy (na szczęście nie wszyscy!) jedynie 
nazwiska znakomitych lekkoatletów, teni- 
w, bokserów, gwiazd filmowych, a 
zbyt mało wiemy np. komu zawdzięcza 
świat wynalezienie stenografu, kto odkrył 
litografię, kto zbudował maszynę do pi- 
sania. A może pochwali się ktoś z czytel- 
ników znajomością nazwiska wynalazcy 
mechanicznego krosna, które 
przemysł włókienniczy? I czemu 


stworzyło ;postanowiono, że architek. 
stary |z Poznania, Kaban z Łodzi, Karolak i Dre- 


EK 


Str. 7. 


sua Setna rocznica szem 


urodzin wielkiego poety 


PRUGRAĄ4 UROCZYSTOŚCI W KALISZU 


Z Kalisza donoszą: 

Setna rocznica urodzin wielkiego poety 
członka Rządu Narodowego,  kaliszanina 
Adama Asnyka, obchodzona będzie mani- 
festacyjnie. 

W ratuszu, pod przewodnictwem pre- 
zydenta inż. lg. Bujnickiego, odbyło się 
zebranie Komitetu uczczenia A. Asnyka, 
na którym powzięto szereg doniosłych 
uchwał, związanych z uroczystościami. 

Po złożeniu sprawozdania przez przew. 
sekcji budowlanej inż. W. Wardęskiego, 
Skibniewski 


Hargreave nazwał swój doniosły wynala=|szer z Kalisza, gotowe projekty na „Dom 


rządką Jenny“? Kto to był Shrapnell |kultury i sztuki“ złożyć muszą do 10 sier- 


i w jaki sposób wprowadził do współcze- |pnia br. 


snej wojny swoje pociski armatnie? Kto 


Następnie kier. J. Krokowski złożył 


tego wszystkiego ciekaw, niech przeczyta | sprawozdanie sekcji finansowej. Dotych- 


nową książkę z cyklu „Przemiany“, 
danego przez lwowską Książnicę Atlas. 


wy- |czas Komitet zebrał 15.564 zł. 54 gr. 


W miejscu, gdzie Adam Asnyk się 


ści, które odbędą 10 i 11 
września. 

Obchód połączony będzie ze zjazdem 
wychowanków szkół kaliskich. 

W sobotę, 10 września br., odprawione 
zostanie nabożeństwo żałobne za duszę 
A. Asnyka; od 10—12 akademia dla mło= 
dzieży; wieczorem — uroczysta akademia 
w teatrze z udziałem władz państwowych, 
samorządowych, wojska, duchowieństwa 
it p. 

Jłówne uroczystości w dniu 11 wrze= 
śnia poprzedzi uroczyste nabożeństwo, po 
czym o godz. 10 odsłonięcie tablicy pa= 
miątkowej w domu, gdzie urodził się 
Asnyk; godz. 10.30 — poświęcenie kamie= 
nia węgielnego pod „Dom kultury i sztu= 
ki“; godz. 
Rady Miejskiej, na którym zostanie wrę* 
czoną nagroda literacka; od godz. 15 — 
18 obrady wychowanków szkół kaliskich; 


się w dniach 


wieczorem galowe przedstawienie w tea- 


Jest to doskonały przekład z niemieckiego | urodził, obecnie ul. 6 Sierpnia (dom Ulry- trze; grana będzie sztuka Asnyka „Bra- 
dzieła Fryderyka Lorenza pod tytułem: |cha), Komitet uchwalił wmurować tablicę jcia Lerche", 


„Ojcowie świata 
dokonał Alfred Jesionowski, 


maszyn”, tłumaczenia pamiątkową, na którą przeznaczono 500 


złotych. 


Komitet postanowił zwrócić się do Pol 
skiego Radia o nadanie uroczystości na 


Poza tym ustalono program uroczysto- lwszystkie rozgłośnie polskie. 


nie oderwało myśli „groszorobki” od spraw materialnych. 


— Panie inżynierze, ja nie mogę się 
zdecydować na tę budowę, bo na wypa- 
dek wojny domy czynszowe od razu prze- 
stają przynosić dochód i co wtedy? Mam 
na czarną godzinę trochę grosza, czy bi- 
żuterii, Niech mi pan nie zawraca głowy! 
Ja mam na to wszystko CZAS,.: 

Oto są słowa pani Stanisławy F, któ- 
ra mając lat 65-ma w czterech punktach 
organizmu raka. 


położnietwo i ehoroby ko 
PIOTRKOWSKA. 99, tel. 213-66. 
przyjm. codz, od 10 — 12 i od 6 — 87 


poł 
Dr r med. H. LUBICZ 


chorób weneryemych | eóksuainych 
ul. "Piłodskiego 69 tel. 141-32 
owrócił 


(róg Narutowicza) 
Przyjmuje od Bie 1-2 | 2-3 w. 
W niedzielę į święta od 9 do 11 rano 


Dr med NITECKI 


choroby skórne, weneryczne 
í moczopiciowe: 
NAWROT 32, front | piętro, — ga 218-18 
przyjmuje od 8-9 30 r. od 530,9 
w niedziele 4 święta 0d 9,12 w poł. 


LECZNICA 


‘yeh na MSZY, BOS, gardto 
Piotrkowska 67, tel. 127- 8 


9-27. p. 6,808 w. przyjm, Dr. Rakowski. Przy lecznicy 
czynny, „est Gabinet Kowalgena do wszelkich prześwie- 
dlań zdj Wozwania na miasto 


Dr ŁAGUNOWSKI 


specjalista chorób wini rób, 
1 skórnych. (Gabinet Roentgeno , 


Piotrkowska 70, tel. 181-83. 
od 8—10.301—2.30 tod 6—8.30 w, w niedz, 1 św. 10—1 pp. 


seksualnych 
światłoleczniczy, 


Dr J. NADEL 


AKUSZER-GINEKOLOG 
ul. Andrzeja 4. Telef. 228-92 
przyjmuje od 3 — 5 i od 6 — 7.30 wiecz. 


M. RUNDSZTAJN 


akuszeria i choroby kobiece 
POMORSKA 7. Tel. 127-864 
Przyjmuje od g. 8—10 r, i od 4—8 w. 


Dr Med. 
$e KANTOR 
Spec, chorób skórnych i wenerycznych 

PIOTRKOWSKA 90, tel. 129-45. 
Przyjmuje od 8 —2 i od 6 — 9 wiecz. 
w niedzielę j święta od 8 — 2 po poł. 


Szara, ziemista niemal || 
s obitrzeniem, że kłoś pozwolił 


sobie nie brać poważnie jej.. planów na 
przyszłość, Te plany na przyszłość to naj 
ułubieńszy temat rozmów i rozmyślań sto- 
jącej nad grobem staruszki. Stojącej nad 
grobem: tak określa medycyna po wielo- 
krotnych konsyliach i próbach ratowania, 
które przedsiębrano. 

Pani Stanisława F. 
umrzeć. 
W. rozmowie z jej lekarzem usłysza- 
łem takie zdanie: 
+53 — Proszę pana... ludzie całymi. Jatami 
aniedbują  chórobę i doprowadzają * do 
Katastrofy, a gdy ta kafastrofa ma nastą- 
pić — żądają od medycyny, aby ica urā- 
towała i to w krótkim czasie. Pani Stani- 
sława nie dlatego musi umrzeć, że to sta- 
diym raka jest nie do uratowania, ale 
dlatego, że od chwili, gdy zaczęła się le- 
czyć — jestem jej czterdziestym lekarzem 
domowym. Od każdego z moich poprze- 
dników zażądała tak "szybkiego wylecze- 
nia, jakiego medycyna w łagodniejszych 
nawet wypadkach nie jest w stanie prze- 
prowadzić. 

— Więc nie ma dla niej ratunku? 

— Nie ma. Rak przeżarł wątrobę, zjadł 


Lustro Ci powie 


2 masz pi cerę dzięki kremowi 
ORO Metamorphose przeciw piegom, 
pryszczom i opaleniżnie 


wie, że musi 


CERETTO TROP an 
13 ZŁOTE trwała ondulacja wykonanie soli- 


dne, w znanym zakładzie „Władysław i Zyg- 
munt“, Brzezińska 67. 


BACZNOŚĆ panowie wędkarze wpuszczono 
świeże ryby karpie, co dzień łapanie od go- 
dziny 3-cj rano, UI. Pabianicka 88. 


PRACA natychmiast zdolnego i samo- 
dzielnego krawca. Wiadomość: Spółdzielnia 
Harcerska „Czuj Czyn“, Piotrkowska 146. 


| WŁADYSŁAW PERLIŃSKI, ul. Zgierska 72, 


zgubił legitymację, wydaną z firmy I. K. Po- 
znański, 


DOMEK | drewniany 4- izbowy i plac zadrze- 
wicny do sprzedania nie drogo, Ruda Pabia- 
niaka, ul, Polic: Nr. 1, w godz. 18 — 19, 
niedziela do godz, 14, 


BACZNOŚĆ v wędkarze p. 
kurs rybacki, 


ielanka" kon- 
ki, początek r niedzielę o godzi- 
no. Ul. Pabianicka L. 59. 


5 ZŁOTYCH. Trwała ondulacja, grube leki, 
szerokie fale, Ondulację elektryczną wyko- 
nuje najnowszy ratem o drewnianych 
nawijaczach ni acym włosów. Za- 
kład fryzjerski „Bogustaw“, 

go Nr. 15, tel. 251-3 


Abramowskie- 


1. 
ONDULACJA trwała komplet 5 zł. z gwaran- 


cją, grube naturalne loczki i szerokie fale. 
„Józef“, Nawrot 54-a, tel. 191-35. 


Racjonalne Warsztaty 
napraw motocykli F. H W. 


właśc. 


WYTWÓRNIA ROWERÓW. "eè dims 


Zł 299. 


. H. WLODZIMIERSKI 


Łódź, WIGU:! S — tel. 260-32 


dostawczych oraz części do tychże 


Ostatnie dni zapisów: 


Wagons- Lits/Cook, 


Łódź, Piotrkowska 6 
Tel. 170-70. 


lewy szczyt a jednocześnie dwa punkty 
rakowate stwierdziłem w jelitach. Że ta 
kobieta jeszcze żyje — to jest dla mhie 
niewytłumaczalne... Tym bardziej, że nie 
przestrzega żadnych poleceń lekarskich, 
ani diety, ani lekarstw, ani żadnych za- 
biegów nie stosuje i przeważnie nie po- 
zwala sobie stosować. Dla niej to nie 
jest rak, tylko np. choroba żołądka, pos 
chodząca z przejedzenia czy złego trawie- 
nia. 
A jednak pan doktór ją leczy? 


== Stosuję tylko podstępem pewne za | 


biegi, które moim żdaniem- nie uratują 
chorej, Może trochę przedłużą jej życie. 


entuzjazmem. 

— No! Nareszcie jakaś twarz, która 

nie przypomina doktora, ani 

Chociaż to właściwie wszystko jedno. 
1 takim wstępem rozpocząwszy wyrzu= 


dną karabinu maszynowego ogromną li- 
tanię skarg przeciwko lekarzom i medy- 
cynie. Że nie poznali się na zwykłej ob- 
strukcji, czy złym trawieniu, że tylko cią- 


ja głowami, podnosząc brwi, a nic nie mo- 
gą pomóc przy tak prostej chorobie. 

— Bo to nieprawda, że ja mam raka: 
— wybucha nagle jak rakieta. — To tyt- 
ko ignorancja dzisiejszych niedouków. 
mogła coś podobnego wymyślić. Chcą 
mnie nastraszyć. 

Po kwadransie takiej „rozmowy*, pod- 
czas której nie zdążyłem nawet jednego 


zmęczona na fotel, z którego — nie może | 
już wstać o własnych siłach. 

— A chociaż... kto wie... może oni ma* 
ją rację... może ja — mówi. z wielkim wy= 
siłkiem — naprawdę mam raka... 

W tydzień po naszej rozmowie pani 
Stanisława F. trmarła. 

W swoją śmierć nie wierzyła do ostas 
tniej chwili, a kiedy przekonała się, że 
istotnie umiera, wpadła w szał. Służącej 
podyktowała 
wszystkich lekarzy, którzy ją dotychczas 


stami, którzy umyślnie wpędzili ją do gro- 


ki za leczenie, którego nie przeprowadzili. 
Kiedy służąca, prosta wiejska dziewczy: | 
na wezwała księdza do łoża swej pani — 
staruszka chwyciła wazon, stojący na 
stoliku nocnym i rzuciła nim w księdza z 
wściekłością. 

— Nie chcę księdza! — krzyczała. — 
Nie chce! To tylko może przyśpieszyć mo- | 
ją śmierć! 


Ksiądz zatrzymał sie w drugim pokoju 


podczas gdy konająca ledwo już ruszając 
rękami przeglądała plany swego przyszłe= 
go domu czynszowego, który miał jej za- 


kich E dblecianęch rowerów'wózków ibezpieczyć kapitały na „czarną godzinę”. | 


W planach tych dotąd robiła poprawki, 
dotąd dopisywała uwagi, aż  lodowate 
tchnienie śmierci zamroziło jej ostatni 


gest. 
| a I 


DBAJAG O HIGIENĘ 


bzdziesz używał jedynie mydlo do go- 
lenia PIX 1 


12 — uroczyste posiedzenie 


Pani Stanisława F. przyjmuje mnie z. 
grabarza, | 


ca z siebie z szybkością co najmniej go= -| 


gną pieniądze, złażą się na konsylia, kiwa= | 


słowa powiedzieć, pani Stanisława opada 


skargę do prokuratora na | 
leczyli: w skardze tej nazwała ich oszu= | 


bu, aby po jej śmierci wystawiać rachun= | 


| 


| 
i 


j 


| 


| 
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SWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 


Po wizycie angielskiej pary królewskiej w Paryżu. 


> Piz z AA Pare, SUE 7 U + 


Po złożeniu wieńca na grobie Nieznanego żołnierza, król Jerzy wpisuje się do księgi pamiątkowej. 2) Angielska para królew- 

prezydenta Francji Lebruna przybywa na Garden Party urządzone na Ich cześć na teręnie Bagatelle. 
ira angielska w towarzystwie prezydenta Republiki i jego małżonki przed wejściem do łodzi motorowej, 
którą udają się na przyjęcie na Ratuszu. 


Kopalnie nafty koło Wiednia] Najwiekszy wyścig samochodowy Niemiec. 


| Lilian Harvey 


we Włoszech. 


Koło Zistersdort w pobliżu Wiednia, zna- ` y y Uczestnicy wyścigu i kandydaci na a 
nego dotychezas z uprawy wina, dowierco- Niebezpieczny zakręt toru samochodowego Niirburg podczas próby wyścigu o wielką cięzców. U góry: Brauchitsch, SĄ 
mo się nafty, którą w braku cystern zamaga- nagrodę Niemiec. * Lang i Caracciola. U dołu: Najlepszy wło- 


zynowano w otwartych zbiornikach zie- = ski zawodnik Nuvolari, 


mnych. € 
Pols"a Ekspedycja Glaciologiczna na lodowtach Spitzbergenu. PO SMIERCI KRÓLOWEJ MARIE. 
m r: =" ra Bo żyw ka WIE 


Źnana artystka filmowa Lilian Harvey prze 

'wa obecnie w Mediolanie, gdzie gra jed- 
z głównych ról w filmie „Castelli in 
` aria", 


p 


ć SW Se) 
W pierwszych dniach lipca Polska Ekspedycja Glacjologi H 
w inii o jologiczna pod przewodnictwem 
inż. St. Bernadzikiewicza, osiągnęła cel swojej podróży, ląduj 

- n , osiągnę adując na zachodnim W k a 
pobrzeżu Spitzbergenu pomiędzy fiordem Lodowym a zatoką Królewski; i= y czer a II | Yy a 
kujemy Zdjęcie lotnicze, wykonane przez Instytut Norweski dla Badań auhi p e> list rd 


przedstawiające skaliste wzgórza i wieczne lody Spitzbergenu, krzyżykiem ozna- 
czono miejsce obozu wyprawy polski 


Król Ferdynand i królowa Maria Rumuńska. — (Zdjęcie wykonane przed wojną 


CGI 
europejska). 


Ultramikroskop daje 30000-Krotne powiększenie. 


w." aby z z 


|| oz 
| v laboratorium dia optyki elektronowej 
| my Sientens'i Halske skonstruowali dwaj 
"1alazcy Borries i Ruska ultramikroskop, || 
-drego możl rozwoju nie dadzą Si: 
izcze przew £. Już obecnie uzyskuj 
> powiększenia 30.000-krotne które są je- 
ak tak ostre, że można je jeszcze dopro- 
| dzić do 100000-krotnych:i więcej. W ten 
| sób udało się dostrzec bakterie, które 
| chczas nawet przez najlepsze mikros- 
y nie dały się zauważyć.  Ultramikro- 
Í elektronowy, widoczny na zdjęciu jest | Powyższe zdjęcie uwidacznia postęp, jaki osiągnięto wskutek zastosowania utrami- 
| konstruowany, że równocześnie trzy |kroskopu. Na lewo zarazki zakażenia krwi w 1000-krotnym powiększeniu najlep- E niezwykle trudnych warunkach „Tour de France“ daje wyobrażenie powyższe 
t 
i 


st: 


z mogą obserwować  demonstrowane |szych dotychczasowych mikroskopów. Na prawo jeden zarazek w 20.000:krotnym po |zdjęcie, na którym widzimy zupełnie czerpane; il ii Ao 
powiększenie, większeniu ultramikroskopu elektronowego, ŻE "e gięra, ZAB oz raz TSN i R ka biegu Holendra Di- 


